Ralczytość pocztowa wiszezuna gotówką 


Dzisiejsza sanacja stoi na niższym po- 
ziomie etycznym, niż ta, z która walczy- 
liśmy w roku 1928. Przy poprzednich wy- 
borach nie dziwiło nas to, że jeszcze są 
ludzie, którzy wierzą w „geniusz Wodzów* 
i w „państwowotwórczą” działalność obo- 
zu sanacyjnego. Kto jednak dzisiaj jeszcze 
idzie ślepo za sanacyjnym sztandarem, kto 
dzisiaj jeszcze po tylu rozczarowaniach 
i zawodach, po wykryciu tylu nadużyć, 
oszustw i wszelakich „nieprawości“ śmie 
głosić, że tylko ci ludzie Polskę uzdrowią, 
ten daje dowód aibo wielkiej niewrażliwo- 
ści moralnej, albo — delikatnie mówiac — 
nieumiejętności myślenia. Tem tylko moż- 
na tlómaczyć sobie, że sanacja jeszcze li- 
czy na zdobycie kilkudziesięciu manda- 
tów. Jest jeszcze, niestety, w Polsce dużo 
Tudzi naiwnych, a nawet poprostu glupich. 
Jest też dużo takich, których wrażliwość 
etyczna została mocno przytępiona. Doszło 
przecież do tego, że nawet „Czas“, ten 
„Czas“, z którym często . walczymy, ale 
który przecież do uczciwych pism chcieli- 
byśmy zaliczać, ten sam, który w r. 1926 
domagał się — nieśmiało coprewda — wy- 
puszczenia lub przynajmniej osadzenia 
więźniów z Antokolu — dziś sam szkałuje 
więżniów z Brześcia! 

Dużo ludzi przeszło podobną ewolucję. 
To, co ich oburzało jeszcze w roku 1927, 
dziś przyjmują wzruszeniem ramion. Lu- 
dzie uczciwi, którzy — nie przeczymy — 
i teraz jeszcze w sanacji się znajdują, dali 
się przekonać, lub zastraszyć i zepchnąć 
na drugorzędne stanowiska, Zwiększyły się 
wpływy ryzykantów i hultajów. 

Na co oni liczą? Na pieniądze, których 
im nie braknie, na bojówki, na terror 
w stosunku do wszystkich, którym możma 
odebrać jakiekolwiek posady, na zniechę- 
cenie wreszcie i przerażenie wśród prze- 
ciwników. 

Przerażenie wywołać miało, zdaniem 
sanatorów, pozbawienie opozycji jej przy- 
wódców. Ale się omylono. Niema w stron- 
nictwach niezależnych tylu zdrajców i tchó- 
rzów, iżby sanacja mogła zatriumłować. 

Legenda podaje, że gdy Żólkiewskiemu 
pod Cecora podawano konia, by się rato- 
wal, to sędziwy hetman przebił konia mó- 
wiac, że gdzie wojsko ginie, tam i wódz 
umiera. 

Teraz wodzowie opozycji również nie 
uciekli od swych żołnierzy-wyborców. Nie 
ratowali się ucieczką ani Korfanty, ani 
Barlicki, ani Dębski, ani Witos, choć prze- 
czuwali, co ich czeka, choć tak łatwo by- 
łoby im schronić się do Gdańska lub Cze- 
skiego Cieszyna. Postanowili dzielić los 
wszystkich obywateli. 

Polska im tego nie zapomni. Wyborcy 
nie odplacą im sie zdradą. Nie umkną 
z placu boju, nie stchórzą. Znajdzie się 
oczywiście trochę łudzi lękliwych, którzy 
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perswazje, że wybory nic nie zmienią, że 
tak czy inaczej Naród do władzy nie doi- 
dzie, że w ostateczności będzie zastosowa- 
ny jeszcze ostrzejszy terror. 

_- Głosować trzeba, bo te wybory maja 
rozstrzygnąć, po której stronie stoi Naród: 


po stronie swych legalnych i Konstytucji |. 


broniących przedstawicieli, czy też po stro- 
nie sanacyjnych warchołów? 

Dziwnem jest, że niektórzy sanatorzy 
mniejszą wagę przykładają do słów Piłsud- 
skiego i szybciej o nich zapominają, niż 
my. A my pamiętamy, że Piłsudski powie- 
dział niedawno, że jest zwolennikiem par- 
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lamentaryzmu. A parlamentaryzm to pode. 


porządkowanie się woli wyborców, to wy- 
ciąganie jasnych wniosków z wymiku wy- 
borów. Marszałek Piłsudski spostrzeże, że 
okłamywali go ci sanatorzy, którzy mówili, 
że za „fajdanami* stoją tylko nieliczne 
garstki „partyjników*. Co wtedy zrobi — 


niewiadomo. Nie nie wskazuje na to, iżby. 


miał postapić tak, jak postępują w takich 
raząch szefowie rządów w zachodniej Eu- 
ropie. Ale pamiętajmy też, że nic nie wska- 
zywało niedawno na to, że stanie na czele 
rzadu i rozpisze wybory, że już nieraz 
obejmował i składał władzę. Gdyby i teraz 
zgotował swym wyznawcom przykrą nie- 
spodziankę, sprawiłby niezależnej części 
społeczeństwa wielka radość, 

Mówi się, ż Piłsudski stanie na czele 
listy BB. Przypominać będziemy wobec te- 
go jego własne słowa, wyrzeczone w dniu 
29 maja 1926 r. gdy również kandydował, 
coprawda nie do Sejmu. Mówił wtedy: 

„Z kandydaturą moją róbcie, eo się 
wam podoba, Nie wstydzę się niczego, 
skoro się nie wstydzę przed własnem 
sumieniem. Jest mi obojetnem, wiele 
głosów otrzymam. Dwa, sto, czy dwie- 
ście. Nie robię jednak żadnego nacisku 
co do wybrania mojej osoby. Wybieraj- 
cie tego, kogo będziecie chcieli..." 

Gdyby nawet kampanja wyborcza miała 
stać w najjaskrawszej sprzeczności z temi 
słowami, to i tak sanacja nie zwycięży. 
Polacy są narodem, który wybierał posłów 
w okresie o wiele gorszym, bo wtedy, gdy 
na ziemiach polskich były obce wojska, 
obcy urzędnicy i policja, a więc gdy cały 
aparat państwowy był nietylko z nakazu, 
ale z wewnętrznego przekonania wrogo 
usposobiony wobec ludności. A jednak wy- 
bieraliśmy wtedy — dotyczy to zwłaszcza 
b. zaboru pruskiego — posłów takich, ja- 
kich wskazywało nam nasze sumienie na- 
rodowe. 

Idziemy do wyborów nie po to, by za- 
protestować przeciw gwałtom, lub by się 
tylko obronić, Idziemy po zwycięstwo, któ- 
re wcześniej czy później nam przypadnie. 
Nie chodzi tu o wyrwanie sanacji paru man- 
datów, lecz o wyraźne zwyciestwo. Kto 
uważnie śledzi bieg wypadków, ten widzi, 
że się ta chwila zwycięstwa coraz bardziej 


użyją wymówki: „Przeciw sile niema Tā- przybliża. Przegrała opozycja we Włoszech, 
dy“, ale ogromna większość, ale to, co jest, ! gdzie ją zupełnie zdusił Mussolini, prze- 
co zasługuje na nazwą Narodu, pozostanie | grała na Litwie, gdzie już oddawna niema 
niezłamane i nieugięte. Uwięzionych za- | parlamentu, ale nie przegrała i nie prze- 
słąpią nowi bojownicy, a ogół zwolenni- | grywa w Polsce. Rośnie w siły i niedaleki 
ków stronnictw niezależnych z tem więk-| jest dzień, w którym zmusi sanację do zło: 
Szą energją, z tem większa <acietością jżenia rachunku za czteroletnią „radosna 
walczyć bedzie o wolność obywatelską, | twórczość". 
© prawa, o honor Polski, By tę chwilę jak najbardziej przyspie- 
Nie wywoiaią też zniechecenia sprytne j szyć, trzeba teraz w akcji wyborczej wytę- 
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Za granicą 


Radom też otrzymał komisarza. jä 
Radom, 2. 10. (PAT). Reskryptem ministe.- | 3 
stwa spraw wewnętrznych z dniem 1 paździer. ; 4 
nika rozwiązana została rada miejska i magi- | 2% 


strat miasta Rademia. Komisarzem rządowym 


został mianowany p. Pietrusiewicz, który nie- | kę 


zwłocznie objął urzędowanie. >“ -~ 


Czy księża będą kandydować ? 


Warszawa, 2. 10. (Tel: wł). Ks. arcybiskup | S$ 


Jąłbrzykowski, metropolita wileński zabronił 


duchownym swej diecezji kandydować do izb i A 
ustawodawczych. Na mocy postanowień Stolicy | Tyr 


Apostolskiej, każdy kapłan, kandydujący na po- 


sła do Sejmu lub do Senatu, musi posiadać na | 28 


to zezwolenie ordynarjusza swej diecezji oraz | 
ordynarjusza tej diecezji, w której ubiega się o 
mandat. : ; 

Ks. arcyb. Jałbrzykowski uczynił podobny 
kgk podczas poprzednich wyborów. Stąd wno- | 
szą niektórzy, że również inni Ks. Ks, Biskupi 


postąpią tak, jak postąpili w r. 1928, t. zn. że! ig 
pozwoicnie kandydowania otrzymają tylko cil! 5g 


księża, którzy otrzymali je w roku 1928. 


Spokojne wybory w Finlandii. 
Helsingfors, 2 października, Wczorajszy 
pierwszy dzień wyborów do parlamentu fińskie- 
go przebiegł cażkiem spokojnie. W porównaniu 


z dawniejszemi wyborami udział ludności jest | A 


wprost rekordowy. W He!singforsie głosowało 
w pierwszym dniu 47 procent uprawnionych. 
Podobne wiadomości nadchodzą z całego kraju. 
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artystycznej twórczości 


Zaktad budowy 
'Grganów 


BRACIA RIEGER 


Karniów, 
Czechosłowacja. 
Zał. r. 1873. 


Dotąd dostarczonu 


2.425 organów 


mm. i. kilkaset w Polsce 
jak Janów-Gieszowieo p/Katowicami 75 gr, 
8 mannały, Łódź 60 gł, B man., Warszawa, 
r Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. * 
Organy RIEGERA słyną mie tylna 
„w Pofsce lecz ma valy wiat, h 


Skarga obrońców b. posłów. 


Warszawa. 2 paźdz. .(Del. wł.) Obrońcy u | 
więzionych w Brześniu nad Bugiem b. pasłów 
otrzymali w dniu wczorajszym  mełnomocnie- 
twa do obrony. Pierwszym aktem adwokatów 
było złożenie do sądu okręgowego skargi prze- | 
ciwko osadzeniu aresztowanych w więzieniu | 
wojskowem. W uzasadnieniu swej skargi. 
obrońcy powołują się na t3, że ioh klijenci są 
osobami cywilnemi. pociągniętemi do ołpowie- 
dzialności przez | 3 

cywilne wladze sądowe 


i mogą być trzymani jedynie w więzieniu prze- 
znaczenem dla osób cywilnych. Wynika to wy- 
rażnie z ustaw obowiązujących. Rozporządze- 
nie Prezydenta Rzplitej z dn, 7 marca 1928 r. 
głosi w artykule pierwszym, że więzienia wezel- 
kiego rodzaju podlegają panu ministrowi spra- 
wiedliwości, a „przepisy te nie stosują się do 
więzień į aresztów wojskowych. Wynika z te- 
go, że więzień cywilny nie może hyć umiesz- 
czony w więzieniu, które nie podlega ministro- 
wi sprawiedliwości. Z rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości z dn. 22 czerwca 1928 r., bę- 
dącego rozporządzeniem  wykonawczem do 
dekretu powyższego, wynika. że więzień cywili- 
ny, podlegający sądowi cywilnemu może być 
umieszczony tylko w więzieniu, którego zarząd- 
cy są w zależności służbowej od ministra spra- 
wiedliwości. Więzienie w Brześniu nad Bugiem 
jest więzieniem wojskowem. podlegająccem wla- 
dzom wojskowym. Naczelnikiem jego jest ofi: 
cer w czymmej służbie wojskowej, nadzór nad 
tem więzieniem sprawuje żandarmerja wojsko- 


skowym regułaminem więziernym i instrukcją, 
zatwierdzoną rozkazem ministerstwa Spraw 
wojskowych z dnia 9 pażdziernika 1920 r. Art.1 
tego regulaminu brzmi: „Więzienie wojskowe 
służy do przetrzymywaia osób, podlegających 
sądownictwu wojskowemu”. 


Komuniste szybko osądzona! 


Siedział w więzieniu cywiinem. 
bi 

Warszawa. 2 paźdz. (Tel. wł.) Skazany ©ne- 
gda; przez sąd okręgowy w Łodzi na $ lat 
ciężkiego więzienia b. pose] komunistyczny 
Żarski, zasiędzie jutro na ławie , oskarżunych 
przed sądem warszawskim za zorganizowanie 
demonstracji ulicznej w Warszuwie, podczas 
której zawolywał do ataku ra ` więzienia. 
W związku z tą sprawą Zarszi został przewie- 
zismy z więzienia łódzkiego do więzienia w War 
sza wie. ` 


Starania p. Korfantowej bez skutku. 


i Warszawa 2. 10. (Telef. wł.). Żona posła Kor 
fantego bawi obecnie w Warszawie. Pani Kor- 
fantowa przedsięwzięła starania, aby ją dopusz 
czaso do twierdzy w Brześciu, celem odwiedzę- 
nia męża. Starania pani Korfantowej, podobnie 
jak żon i rodzin innych posłów, osadzotńych 
w Brześciu, nie odniesły skutku. 


Redaktor „ABS” aresztowany. 


| Warszawa 2. 10. Telef. wl). Dziś o godz. 
10 rano przybyli do redakcji „ABC? przodo- 


wnik policji, oraz wywiadowca i zaaresztowali 
sekretarza redakcji p. J. Semniera, który przez 


czas dluższy podpisywał pismo jako redaktor 


wa, a nia ministerstwo sprawiedliwości į urząd odpowiedziały i zastał przez sąd skazany na 


prokuratorski. ` Umieszczenie osób cywilnych 


S miesiące aresztu za artykuł, dotyczący głó- 


w Brześciu sprzeczne jest z tymczasowym woj.j wtego komendanta polji państwowej pułk. 
Maleszewskiege. Policja odstawiła red, Semme- 
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żyć wszystkie siły. Jak najwięcej sumien- 
notci w spełnianiu obowiazków obywatel- 
skich, ofiarności na cele obozu chrześcijań- | 
skiego i narodowego, wysiłku w szerzeniu 
haseł uczciwości politycznej — oto, od cze- 
go załeży zwycięstwo, oto, czego od nas 
wszystkich wymaga dzisiaj Polska! S.S. . 


ra do aresztu, 


:0——— 
Nikt nie chce „jedynki. 


Warszawa, 2 paźdz. (Tel. wł. Lista pań- 
stwowa kandydatów Cenirolewu zgłoszona bę- 
azie prawdopodobnie w sokotę, Dotgd żadna Ji- 
sta kandydacka nie została zgłoszona. Przypi- 
sują to ogólnie niechęci wszystkich stronnictw 
do Nz. 1. | 


Dr. g 


© czem pisza iani? 


Wywiad p. Masaryka. 


Prasa stołeczna i prowincjonalna oma- 
wia wywiad Prezydenta Masaryka, podkre- | 
ślając iexkomyślność naczelnika państwa, | 
zaprzyjaźnionego z Polska, w traktowaniu 
sprawy jego granie, bądź też wskazując 
przy tej sposobności na slabość naszej po- 
zycji międzynarodowej. 

„Prof. Masaryk — pisze „Naprzód — 
zapomniał się widocznie: zapomniał, że nie 
jest publicystą, który, gãy zechce. może 
w swoich rozważaniach nie krępować się: 
zaczepiać traktaty. granice. prawa histo- 
ryczne, nie martwe. gdyż poparte po dzień 
dzisiejszy etnograficznym skłatem ludno- 
ści — powodowany chęcią podania Beep | 
na poprawę szans pokojowych. Ale nd glo- 


„GLOS NARODU" dn. 4-go nażdziernika 1980. 


Sylwetki” genewskie. 


Genewa, 28 września 1080,  lezsł studja w Oxfordzie. Jest to jeden z wiel 
talerje Ligi Narodów są podczas posiędzeń [kich elegsutów Zyromańzenia, ubiera się u naj- 
pienarnych siala wypełnione publicznościa. lepszego krawca. 
Więcej cna obserwuje niż siucha. więcej zaj. Najsmutniejszyjai ludźmi są zato —- lub 
ME Gsabistościami niż samą instytucją. |przynajmniej takimi się wydają -— czekolado- 
Dzisiaj — pod koniec sesji — już tylko kilka-|wi Etjopczycy i Persowie. Zamyśleni 
dziesjąt widzów przyglądaio się jednostsjnenwu ilub zaczytani. nie rozmawiają prawie z nikim. 
cegemenjalowi wychodzenia refercantów na try-|Fylo senzacją, gdy książe abiszyński Mak on- 
kine dla odezytania kilkumiputowych prze jnen edezytal swą francuską niowę: mówił tak 
mówień. Wydrukowane referaty mieliśmy wsze. |cicho. że tlumacz musial odczytać ja powtór- 
sey w rekach: zawierają one scenę zeszlorowz- inie. Zwałczal w niej zarzuty stawiane Abrssynji. 


jdych prac Ligi w dziedzinie hyejrny, epiekijże toleruje u sichie biewoluictwo. 


nad dzieckiem 1 kemuuikacji, oraz projekt po- Wszyscy Azjaci manifestują wielką obojęt- 
mocy finausowej państwu uapudnieiemu lub za nešė wobec swych niepowodzeń politycznych. 
grożrnenin agresją; tematy — z wyjątkiem os-|Gdy Fortagalja przepudłu w wyborach do Ra- 
tatniego — "mało zajmujące. Jednak wsródjdy Ligi, okazala zaraz swój zły humor w liście 
dziennikarzy przysluchuje się pilyo  ebradem |do prczydeuta Tiltuleseo. Chińczycy zaś znieśli 


c 
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jopadający. Silnie zgarbiony, jego glową prawie 
nigdy nie porusza się na krótkiej szyi. Jego je- 
dmego wita sala oklaskami i słucha z ograre- 
nem zainteresowaniem. Podczas posiedzeń, na 
które dość pilnie uczęszcza, stale drzemie. 
Wszyscy jednak są do tego przyzwyczajeni. 


Demostenesem Zgromadzenia j*st p. Polt- 
tis. poseł kelleñnski w Paryżu. Srusznego wzro. 
stu brunet o bardzo regularnej.  klazyczn j. 
twarzy. mówi szerokiemi okregami. literickho i 
zajmująco. Jest ulubieńcem Ligi. Przewodniczył 
z talentem i wdziękiem trzeciej (rozbroj pic- 
wej) komisji. Znakomitaść prawnicza, enluzja: 
sta prac Ligi. kodytikator jej najtrudniejszych 
wniosków i formuł. Gdyby go ubrać w strój 
|stero-hellefski. byłby żywym Ulissesem, 


| O innych protagonistach już krótko. Więc 
|hclgijski minister spraw zagr Hymans zwra- 
ea uwagę swa twarzą semicka, i siwemi włosa- 


|jeszczę p. August Gauvain, redaktor puryskich 
„Debats“ I komer sprawozdawców. pokazuje 
się od czasu do czasu rumiana twarz siy 
reportera Matina? p. „Juliusza Sanerveina. pra- 
cuje nad pulpitem. pokrytym skryptami, ksiądz 
Yves de Ja Briere, Jezuita. profesor Instytużu 
katylickiego w Paryżu į redakter znakomitych 
„Etudes”. Poza nimi jedynie dziennikarze stale 


wy sąsiedniego państwa można wymagać 
większego liczenia się z tem, że jego wy- 
stąpienie nie jest prywatnem wypowie ze- 
niem się — od profesora Masaryka temhar- 
dziej tego żądać można, ponieważ nie jest 
on w polityce nowicjuszem. ponieważ nie 
jakig wicher powojenny wyniósł go na wy-! 


swa klęskę spokcjnie. Dr Czao-Gzna- W ulmi a la Paderewski. Lord Robert Cecil, stały 
przy najbliższem głosowaniu szedł na tryhutę hywalee ma sesjach Ligi. wysoki i zgarbiony, 


uneso lawon zwykłym uroczystym krokiem i z twa-jskupia zawsze tlum słuchaczy. gdy monoton- 


rzą zupelnie obcjętną. Wydawało się, że żadne [nym i kaznośziejskim głosem mówi swe pastor- 
zło nie mogleby go zmusić do przyspieszenia |5Kie kazanie. Lysawy brunet, z dużemi wasa- 
kreku. Przypomina w tem biskupa PRossueta,|mi. którego można wziąć za przebranego feli- 
który —- gdy kapelan prosił go podczas pożaru | WeDla. to hr. Carton de Viart. b. minister 
w palacu, by spiesznie uchodził — odrzekł: |belgijski, dobry mowca i b. taktowny, prezes 


żyny, lecz przeciwnie — ma on za soba 
długą przeszłość polityczną. 

Niestety wystąpienie to — dodaje .Na- 
przód” — daje miarę, jak ostatniemi czasy 
osłabła wziętość Polski w opniji świata. je- 
żeli tak bez żenady decyduje się głowa 
państwa sąsiadującego z nami, „głośno wy- 
rażać się o amputacji Polski, jak chirurg 
nad zachlonoformowanym pacjentem. Nie- 
słychany fakt, Rzecz bez precedensu". 
Utrzymuje się pogłoska, iż posel polski 

w Pradze interwenjował „nieoficjalnie“ 
u wiceministra spraw zagranicznych Dra 
Krofty w sprawie wywiadu. „Berl. Tage- 
blatt“ pisze: 

„Stanowisko Czechosłowacji jest rezul- 
tatem polsko-węgierskiego zbliżenia i od- 
powiedzią na oświadczenie polskie o desin- 
teressement w sprawie rewizji traktatu 
w Trianon“. 


Oferta pod adresem Ch. D. 


Krakowski „Czas“ zajął się ostatnio 
przygotowaniami opozycji do wyborów, 
żeby jeszcze raz stwierdzić, jak mało 
orjentuje się w sytuacji. O Ch. D. pisze, 
że „z zapałem“ szła w bloku Centrolewu 

że 

„trzeba było dopiero surowego upomnienia 

hierarchów (1), aby otrzeźwić zaślepionych 

polityków, którzy gotowi już byli utopić 
swój chrześcijański program w morzu hez- 
wyznaniowego marksizmu". 

Organ konserwatywny powtarza fałsz, 
raz już napiętnowany przez nas. Oświad- 
czyć wobec tego musimy jeszcze raz, że na 
taktykę Ch. D. zupełnie nie wpływali „hie- 
rarchowie“, tj. Episkopat (tak trudno jest 
„Czasowi”* wymówić właściwą nazwę); Epi- 
skopat bowiem zupełnie się nie miesza do 
spraw partyjno-politycznych... Ch. D. na- 
leżała do Centrolewu, gdy był porozumie- 
niem klubów parlamentarnych. Opuściła 
go zaś bez żadnego nacisku z zewnatrz, 
ale na mocy swobodnej decyzji, gdy się 
Centrolew zmienił w blok wyborczy. 

Ponadto użala się „Czas“ nad „osamot- 
nieniem“ Ch. D., a stwierdziwszy, że nie 
może liczyć na sojusz z Narodową Demo- 
kracją, radzi jej przywódcom 

„przed upływem ostatnich terminów. ogląd- 

nąć się za inną kombinacją, dla nich ko- 

rzystniejszą , | 
t. į. gwarantującą jej mandaty poselskie, | 
oczywiście przez złączenie się z BB. 

„Czas“, jak widać, niczego się nie nau- 
czył. Wystąpienie Ch. D. z Centrolewu po- 
winno było „Czas“ pouczyć, że temu stron- 
nictwu nie chodzi o mandaty, że więc na- 
wet „najkorzystniejsze* widoki w tym 
względzie nie skłonią jej do przejścia na 
podwórko sanacji. Te słowa pozostaną je- 
dyna odpowiedzią Ch. D. na te „korzystną“ 
ofertę „Czasu“. 


Historja przepustki do Brześcia. 


Adw. Benkiel opisuje w „Robotniku” 
sprawę słynnej już „przepustki“ swojej do 
aresztowanego w Brześciu b. pos. Dubois | 
(PPS)... Jako obrońca p. Dubois w jednej 
z jego spraw prasowych zgłosił się p. Ben- 
kiel do Sadu Apelacyjnego o pozwolenie | 
widzenia się z p. Dubois celem porozumie- | 
nia sie z nim. Żądane pozwolenie otrzymał 
z podpisem wiceprez. Sadu p. Fleszyńskie- | 
go. W dwie godziny potem zgłosił się do. 
niego sekretarz Sadu z tem, że p. minister | 
Car przepustkę unieważnił. Wobec tego: 
p. B. udał sie do Sadu, gdzie zastał pre- 
zesa p. Dutkiewicza i wieeprez. p. Fleszyń- | 
skiego. Tutaj dowiedziałem się oficjalnie — 
pisze p. Benkiel — że | 

„72 polecenia ministra. który wkroczył w tę 

sprawę w drodze nadzoru, ..nrzepustka* ść | 

staje unieważniona, że zresztą p. Car zarzą-! 
dzit już telegraficzne zawiadomienie twier- | 
dzy brzeskiej, bym w razie zgloszenia się 
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mieszkający w Genewie wytrwać zamierzają do 
końca sesji. i 

Palczącemu z galerji na sale obrad sauta 
się najbardziej w oczy wspaniała į charaktery; 
styczna splwetka hr. Apponyi'ego. Osiem 
dziesięcioletni starzec o twarzy ciemnej, orlej. 
ckclonej siwizną wlosów i brody — wygląda 
jak patrjarcha Zgromadzenia. Pilnie slucha 
mów i często przemawia, a że wyraża się pięk- 
ną tranchszczyzną i umie zawsze przykuć uwa- 
ge audytorjum. przeto delegaci Malej Ententr 
muszą potem bardzo się wysilać. by zatrzeć 
wrażenie tych dystyngowanych ale frzez to 
tylko dekuezliwszych skarg na niesprawiedli- 
wość traktatu w Trianon. Nie można sobie wy- 
obrazić w Genewie lepszego obrońcy Węgier 
niż ten b. minister oświaty przedwojsnnej Zali- 
tawji. tensam. który słynną ustawą szkolną po 
zbawił dzieci nie-madziarskie szkoly z macie- 
rzystym językiem. 

Jeśli hr. Wojciech Apponyi jest najwyż- 
szym (co do wzrostu) członkiem Zgromadzenia. 
to najniższym jest bodaj p. Benesz. Czeski 
minister spraw zagr. bije jeszcze jeden rekord: 
jest najruchliwszym z delegatów. Nie chodzi, 
ale biega t ciągle sią spieszy. Francuskie jego 
mowy z czeskim akcentem na początkowej 
zgłosce. składają się z dwóch równych części: 
z rzeczowego wywodu i osobistych komplimen- 
tów pod adresem przedmówców. referentów i 
przeciwników. Nie wiem czy Sędzia z „Pana 
Tadeusza“ byłby zachwycony tą  cukrowatą 
grzecznością p. Bencsza. Liga jednak lubi pa- 
trzeć, jak p. Benesz przy słowach „remar- 
quable”. „eminent“, „distingue* uśmiecha się 
słodko i kłania. 

Przeciwieństwem p. Benesza są Azjaci. 
najpoważniejsi ludzie w Zgromadzeniu, Ci nie 
spieszą się nigdy. albo może tylko wtedy, gdy 
na mich Europejczycy nie patrzą. Tak są do 
siebie podobni. że Japończyka Sato jeszcze nie 
odróżniam od Chińczyka Kao-Lu. Zdaje się. że 
Chińczycy mają skórę ciemnięjszą i rysy mniej 
subtelne. Jedynym Azjata, który się uśmiecha 
i nawet robi dowcipy, jest sjamski książę. Jego 
Wysokość Varnvaidja. Gdy proponowano 
dziś, hy sekcje ekonomiczna i finansowa Se- 
kretarjatu tworzyły dalej jedność, $jamczyk 
przestrzegł żartobliwie komisje, że w takim razie 
ilość sekcji spadnie do fatalnej cyfry 13... Sjam 
czyk ten. ambasador swego kraju w J.ondymie, 
jest człowiekiem wysoko wykształconym. skoń 


do twierdzy, nie został dopuszczony do wi- 

dzetia się z klijentem moim. tow. Dubois. 

P. wiceprezes Fleszyński zwrócił się do mnie. 

bym wydaną przepustkę mu zwrócił. Usku- 

teczniłem to“. 

Ostatnie wiadomości brzmia, że p. Fle- 
szyński .zosłał zawieszony w urzędowa- 
niu”. 

P, P. S. | sanacja. 


Wstępny artykul poświeca „Gazeta Pol- 
ska“ polskiemu obozowi socjalistycznemu. 
Wyraża ubolewanie, że PPS. rozeszła się 
z Piisudskim, Sławkiem i Prystorem (któ- 
rzy nia ongiś kierowali), 

„aby wejść w związki niemoralne i swoją 

przyszłość powiązać zZ przeszłością pp. 

Dmowskich i Rybarskieh, Strońskich i Kor- 

fantych, celem umocnienia trontu „demo- 

kracjić. 

Żal jest tem większy „Gazely Polskiej“, 
że — pisze naczelny organ sanacji — 

„nikt w Polsce nie neguje zasłag Polskiej 

Partii Socjalistvcznej, jakie zdobyła w wy- 

trwałcj i mozolnej walce z obcą. przemocą 

i rodzimym cbskurantyzmem'. sj 

Strach ma wielkie oczy... PPS wcale nie 
przeszia do obozu „rodzimego obskuran- 
iyzmu'. „Gazeta Polska“ zbyt jest niewy- 
bredną w argumentacji. 


„Biskup nie biegnie nigdy", 

Używając dalej języka sportowego, stwier- 
dzam, że rekord szybkości mówienia pobiła 
tktóżby jak nie kobieta?) pani Kluywer, 
sekretarka M. S. Z. w Hadze. Ta dość jeszez” 
młoda i mia Holenderka., która w dyskusji nad 
reorganizacią Sekretarjatu okazała się fachow- 
cem pierwszorzednym. potrafi wyrzucić z się- 
bie w ciągu 5 miuut nieprawdcpodobną ilość 
słów francuskich. Stenograf ma przy niej nie- 
Jada. robote. Nic zato tym razem nie mówiia li- 
teratką rumuńska Helena Vacarescv ele- 
gantka w średnim wieku. członkini Akalemji 
Rumuńskiej. Pamiętam z dawniejszych czasów 
kompliment. jaki rzuciła pod adresem Franca- 
zów: jls ent le gout de la liberté et Ja liberté 
du gout. Frazes nie do przetłumaczenia. 

Gdy mowa 0 kobietach, to dwie dzisiaj zja- 
wily się na trybunie: hrabina Apponyi, preze- 
ska. komisji społecznej. szczupła staruszka i 
miss Zuzanna Lawrence. wiceminister hygje 
ny w Angji. referentka spraw hygjeny na Zero- 
madzeniu Ligi. Ńrsząc gruby głos i patrząc. na 
ostrzyżoną krótko glowę Miss Zuzanny. można. 
było sądzić. że przemawia meżczyzna. Mówi 
zresztą znakomicie, a jej zamaszyste rnchy i 
dohroduszna mira muszą na mityngach Partji 
Pracy zdobywać jej wiele syn:patji. 

Nie wspomnialem dotąd o wielkich welct- 
tach” Ligi. a przecież to chyba także rekor. 
dziści! Otóż p. Curtius jest mowcą tardzo 
dystyngowanym. Mówi równym glosem, chlo- 
dno, bez gestykulacji. Średniego wzrostu i wic- 
iku, ma w ruchach i w twarzy arystokratyczną 
|wytworność. Zato jego zastępca dr. Koch- 
Weser b. minister sprawiedliwości, ma pospo- 
litą szeroką twarz i stale zdziwione oczy, przy 
kryte ogromnemi okularami. Hr. Bernstorff 
w komisji rozbrojeniowej i w dyskusji nad Se- 
kretarjatem okazał się uprzejmym. ale groźnym 
przeciwnikiem. Patrząc na jego zmęczoną 
twarz, nie przypuszczałoby się w nim tyle 
energji. Byłem w czwartej komisji, gdy nie mo- 
gąc przeprowadzić swego projektu nadania se- 
kretarjatowi kollegjalnego zizrownictwa (1 se- 
kretarz i 5 podsekretarzy), zaproponował znis- 
sienie wszystkich podsekretarzy;  pozosialiby 
tylko: Sekretarz Generalny i jego zastępca, 
przyczem jeden z nich musiałby być reztezen 
tantem małych państw ;obecnie sekretarzem 
jest Anglik a zastępcą jego Francuz). Projest 
godził we Francję. ale zbył sobie sympatję 
państw małych. Bernstorff wygrał sprawę w 5 
minutach: Projekt reorganizacji Sekretariatu 
został odroczony do roku przyszlego... 

O Briandzie pisano wiele. Mowca to 
znamienity, ale czuć w nim aktora i „starego 
wyg". Łączy patos z żartem. mówi z pamięci, 
Łez cytatów. podkreśla słowa drskonałą geste. 
kulacją. Jest niski i tęgi, twarz nabrzękła, wlo- 
+y siwiejące, zaczesane artystycznie w tył. wąs 


Walka 


I. Wojciech Korfanty urodził się 20-go 
kwietnia 1878 r. we wsi Sadzawka w pow. ka- 
towiekim. W Katowicach ukończył gimnazjum. 
O tem. jak poczuł się Polakiem, opowiedział 
sam w r. 1927, w „„Odezwie do ludu śląskiego. 
Posłuchajmy tego wyznania: 

„Czytania nauczyła mnie matka moja w Ży- 
wotach Świętych Skargi, które nieboszczyk 
mój ojciec otrzymał w upominku opuszczając 
szkołę ludową. Zasługę mojego uświadomienia 
narodowego przypisać muszę moim hakatys- 
tycznym profesorom w gimnazjum w Katowi- 
cach. którzy zohydzaniem wszystkiego co pol- 
skie i co katoliekie wzbudzili we mnie cieka- 
wość do książki polskiej, z której pragnałem 
się dowiedzieć, czem jest ten lżony i poniżany 


czwartej komisji. Tamto znowu „polskie wasy“ 
należą do prol. Eysinga z uniwersrtetu 
w Leyden, przedstawicielu Molandji w Tręhi- 
nale Haskim. Wysoki. tezi, uśmiechniety, oray 
stojny brunet, czesto przebywający w towarzy 
stwie kobiet — ta p Proacope, fiński minister 
spraw zagr.. świetnie mówiący po francnsku. 
Siwy jegomość, wyglądający na „papa dziedz- 
ca ze wsj — to przedstawiciel Austrii. Br. 
Mensdorff-Pouilly. Przy pulpicie Holan 
dil siedzi tęgi chłop w sile wieku. możnaby ge 
wziąć za boxera lnb wioślarza, gdyby nie mwa- 
ilre oczy i skupiony wyraz twarzy: to Eloch- 
land, minister spraw zagr. znany zwolenniA 
nehrony mniejszości narodowych. Marinkowicz 
i Mironescu — to starsi, łysi panowienrózwiżni 
w słowach; Szwed Unden, b. minister, wy- 
glada w akularach na profesora i jest istotnie 
rektorem uniwersytetu w Upsah. Henderson 
i członkowie Partji Pracy — wszyscy jeszcza 
dość młodzi. nie wyróżniają się niczem. Także 
politycy Deminjów (Herzog. Peullin. Borden) 
nie zwrócili uwagi swymi występami. Zapom 
niałem podnieść. że przeszło 10-letni prof, uniw. 
rzymskiego Ńcialaja, którego snbtelna, cze- 
sto rozjaśniona. ironicznym uśmiechem twarz. 
przyciąga mimowoli spojrzenie — uchodzi za 
główny autorytet prawniczy Ligi. Faszyści 
|wlaściwi — hr. Ponin Loneure. Glausni. Ga 
lavresi, małą grają rolę. Tylko Michelia 
w sprawach gospodarczych mógl się neerzyć 
z powodzeniem z francuskim ministrem Flan- 
din'em, z br. K. Malikem. b. ministrem spr. 
zagr. Danji i z Rumunem Mañgearu, obrejcą 
uchwał konferencji warszawskiej — 0 p 
Motcie już pisałem: jest to Szwajear jezy- 
ka włoskiego. ale mówiący płynnie trzema že- 


2 Szwajcarji, katolik, od 20 prawie lat 
| 


członek rządu Konfederacji. Siwy ten. niepn- 
każny człowiek — to najtęższy polityk szwaj- 
tzrski, 

Polska delegacja — jest el; ba dobrze zna- 
na — więc o niej pisać nie izeba. O jej pra- 
cach zaś jeszcze napiszę. 


Giy uderza młotkiem w tól p. Tuw'esco, 
t5syine zgromadz-nie uciszi się dla wysiucha 
uia mowy, którą potem tłamscz przeklada na 
dragi język. Ulrady toczą sią i owiem po fraa- 
cusku i angielsku. Ciągle podziwiam pamięć i 
przytomność umyslu tych „interpreterów“, Są 
to prawdziwe fenomeny, nie dziwnego. że biorą. 
po 20 tys. fr. szwajc. rocznie. Dyskusji na ple- 
num niema. wnioski komisji przyjmuie się je- 
dnogłośnie. P. Titulesco z trybnny powtarza en 
kilkanaście lub kilka minut: „Ponieważ żaden 
mowca nie zabiera głosu, przeto uważam ra- 
port sprawozdawczy za przyjęty”. Byłoby to 
|nudne, gdyly się tych referatów. w komisji 
[już przedyskutowanych, słuchało. Ale Zgroma- 
dzenie jest także widowiskiem, na które zaw- 
isze warto patrzeć. ax. 
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Życiorys Wojciecha Korfantego 


Syn ludu. — Wyrzucony z gimnazjum. — „Wróć do nas!“ 


— Działacz narodowy. — 
z centrum. 


wiłem. I pokochałem naród mój. przeszłość i 
dolę jego i poczułem się synem jego. Na ławie 
(szkolnej usiłowałem zaszczepić moim kolegom. 
jak ja w domu po polsku mówiącym, miłość i 
dumę z jej przeszlosci, Nie mając żadnej stycz- 
ności z młodzieżą polską w innych dzielnicach. 
zakładałem tajne kółka w gimnazjum, w któ- 
rych rozczytywaliśmy się w dziejach narodu 
w arcydziełach naszych — poetów, uczyliśmy 
się poprawnego mówienia i pisania polskiego 
| kwąc się do pracy narodowej, pracowałem w to 
warzystwach polskich pod abcem nazwiskiem. 
Spotkał mnie los nieunikniony, Policja pruska 
wpadła na trop mej działalności, zaskarżyłą 
mnie i przed sądem i przed dyrektorem gim- 
nazjum. Trzy miesiące przed złożeniem egzami- 


|naród, którego językiem w mojej rodzinie mó- |nu dojrzałości zostałem wydalony s gimnacjum 
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za antyniemiecką działalność, obarczony „wil- 
czym paszportem zabraniającym mi wstępu do 
jakiegokolwiek gimnazjum w Niemczech i skła- 
dania ezgaminu. Dzięki zabiegom Ś. p. Józefa 
Kościelskiego zdjęto ze mnie ten surowy wer- 
dykt. Bvł to cios straszny dla młodego chło- 
paka, który na swoje kształcenie j utrzymanie 
udzielaniem lekcji przeważnie sam zarabiał. Nie 
zapomnę nigdy „ojcowskich“ rad, których mi 
udzielił podczas pożegnalnej wizyty dyrektor 
gimnazjum Katowickiego śp. Müller: „Coś 80- 
bie chłopcze narobił“, powiada: „po to ci to 
potrzebne! Przy swych zdolnościach możesz się 
stać wśród Polaków wielkim człowiekiem, ale 
hędziesz miał psie życie. Wróć do nas, wszystko 
się naprawi i będzie ci dobrze w życiu“, Nie 
wróciłem do nich. mimo bolesnych deświadczeń 
nigdy nie żałowałem tego postanowienia. Na- 
stały czasy uniwersyteckie, W Berlinie wpa- 
dem w koło młodzieży narodowej, —- rozpo- 
częło się nowe życie. Upojony byłem ideałami 
narodowymi. Należiiem do tajnych organizacyj 
młodzieży, pokrywających siecią wszystkie uni- 
wersytety na ziemiach polskich i tam za grani- 
cą, gdzie młodzież polska się uczyła. Praco- 
waliśmy wśród emigrantów, uczyliśmy ich dzie- 
ci czytania i pisania polskiczo. wygłaszaliśmy 
odczyty w towarzystwach rubotniczych. Taką 
samą działalność rozwijałem „później we Wroc- 
ławiu, a podczas wakacji na Górnym Śląsku. 
Należałem wnet do najwyższych władz Ligi 
Narodowej, której zasługą jest, że na nowo 
wzbudziła w sercach polskieh wiarę w naszą 


niepodległość, zwalezała trójlojatizm í wzmac- | 


niała poczucie niepodzielności i nieśmiertelności 
narodu polskiego. Policję pruską wciąż mialem 
na piętach, ścigała mnie jak psa”. W 

Na uniwersytetach w Berlinie i Wroclawiu 
w latach 1836—1901 studjował Rorfanty prawo 
j ekonomię. Zaraz potem zabrał się Korfanty 
do walki z centrum, które wprawdzie broniło 
katolików przed protestantami, ale było rów- 
nież pariją niemiccką. Walka z centrowcama 
byla bardzo trudna, ho młodzi paztjoci byli po- 
prostu potepiani przez ultralojalnych działaczy 
polskich, Rorfanty już pod koniec 1000 r, rzu- 
cii w świat broszurę „Precz z centrum z Górne: 
go Śląska” i rozpoczął żywą akcję wiecową. 
Wyniki były wkrótce widoczne. Ślązacy zaczę: 
li otwarcie podkreślać, że są Polakami. a nie 
„Górnoślązakami”, lub „wasserpolakami'. Już 
w dniu 10 marca 1904 r. na wiecu w Opolu lud 
polski powziął jasna uchwałę: 

„Jesteśmy z krwi i z kości ludem 
polskim, a nie żadnem zwyrodniałem piemie- 
niem. Przeto przysługuje nam to szmo miano 
Polaków, które noszą i którem Się szczycą nasi 
bracia w innych dzielnicach. Y 

Tak raówił i myślał dzięki Morfantemu luđ 
śląski. A mimo to jeszcz w 17 lat później byli 
Polacy. marzący o „państwie” polskiem z Habs- 
hurgiem Inh Hohenzollernem na czele, o Polsce 
bez dostępu da Rałtykn. bez Śląska. a może 
nawet bez Poznania! Cóż dziwnego, że tacy, 
czarnożółci partjoci lub protektorzy Ukrainy 
l „zdobywcy“ Kijowa nie pojmują zasług Kor- 
fantego? 


Ch. D. w obranie Korfantego. 


Na posiedzeniu Zarządu Głównego Ch. D. 
w dniu i października w Warszawie powzięto 
następującą, uchwałę: 

„Zarząd Główny Ch. D. wyraża głębokie 
ubclewanie z powodu aresztowania przywódcy 
ludu śląskiego, Wojciecha. Korfantego i wierzy, 
że wróci on szybko na Śląsk, aby kontynuować 
swoją, trzydziestoletnią pracę nad trwałem zor- 
ganizowamiem piastowskiej ziemi śląskiej z Rze. 
czapospolitą”. 

KOSA" ZEWN EEEE ZESZYT AZS CAKE WA 


Ra _ ziemiach fizoitel. 


Przed zjazdem polskich histor;ków. 


W związku z obchodem stulecia Powstania 
Listepadowego w dniach od 29 listopada do 4 
grudnia b. r., odbędzie się w Warszawie V Po- 
wszechny Zjazd Historyków Polskich, 

W związku z przypadającą w raku  bieżą- 
cym 500-ną rocznicą śmierci Witolda, Zjazd 
w referatach sekcji dawnej Rzeczypospolitej 
uwzgledni w szczególności dzieje Litwy. D9 
tej sekcji nadesłali już prace swe pp; Adamus, 
Chodynicki. Ehrenkreutz. Halecki, Modelski, 


Paszkiewicz, Piwarski, Semlkowicz, oraz Za- 
jączkowski. 
Poza tem na Zjazd zapowiedzieli odczyty 


swoje profesorowie Lheritier z Paryża, Lukinich 
z Budapesztu oraz Bidlo z Pragi. 


Wysiedlsnie wroga Polaków. 


Jak donoszą z Katowic. generalny dyrektor 
huty Bismarka Kallenborn, który jako podda- 
ny niemiecki już kilkakrotnie otrzymywał na- 
kaz wysiedlenia z obrębu Górnego Śląska 
i dzięki tylk) staraniom u władz za każdym 
razem zdołał uzyskać dodatkowe pozwolenie 
na pobyt w Polsce w dniu wczorajszym osta- 
tecznie wyjechał z Polski, pomieważ władze nie 
udzieliły mu dalszego zezwolenia na pobyt 
w kran. Kallenborn znany jest ze swego wro- 
siego stosunku wobec polskich robotników za- 
trudnionych w górnośląskim przemyśle. 


| 


| iem na Helu 


mL LA <ŁLLL-LLovvozn a NOA 


«GLOS NARODU“ dn. 4-go października 1930. 


Szybki rozwój Helu. 


Stały przyrost huracjuszów i letnikow. — Nowe inwestycje, — Hel konkuruje z zagranicz- 
: ; nemi placówkami, 


Jak dalece nasz. wybrzeże morskie zyskuje 
rok rocznie na sympatji u kuracjuszów. świad- 
czy kolosalny wzrest frekwencji letników, jaki 
daje się zauważyć w bieżącym sezonie w porów 
naniu do lat uoieglych. i 

Podczas gdy w okrosie letnim w roku 1927 
w największej wsi na półwyspie helskim Ja- 
starni bylo tylko 2.000 osób — w sezonie mir 
nianym rozkoszowało się plażą tamtejszą prze: 
szło 10.080 osób. Porlobne różniee dają się zau. 
ważyć we wszystkich uzdrowiskach 
skich. W porównaniu z sezonem ż przed la 
trzech Mość kurącjuszów wzrosłą w Kuźnicy 
z 1.000 osób na dwa tysiące, w Chałupach z 300 
osób na tysiąc, w Barze z 1.160 na cztery ty- 


a 


.|siącc, w Helu z 2.400 na siedem tysięcy. Ox6- 


bawiło w roku bieżącym około 
25.000 osób, © + "N 

Dwa lata temn na półwyspie widne byłą jedy 
nie gości przybyłych z miejscowości polożonyeh 
na Pomorzu i w poznańskiem, a nielicznych tyl- 
ko z innych pałaci kraju. W czerwcu zaś, lipcu 
i sierpniu a nawet wrześniu roku hieżącego przy 
bywali letnicy niemal z każdego zakątka Polski 
nie wyłączając województwa stanieławowskie» 


poleca i wyko 


PIER WSZORZĘDNA 


nadmor: | 


ul 


go i tarnupoiskiezu, Warszawa zaprezentowa- 
lx się na wybrzeżu pokażnem gremium swych 
przedstawicieli w ilości około 1.500 osób. 


Ruch na wybrzeżu wzmógłby się znacznie 
i więcej. gdyby poza komunikacją kolejową. kfu. 
ra na półwyspie funkcjonuje bardza sprawnie, 
| mogla być corychicj uruchomiona komunikacja 
,samachoiowa. W tej sprawie odhyła się przed 
| kilku dniami konferencja stałej komisji miedzy 
i ministerialnej do spraw rozwoju“ wybrzeża 
na której postanowiono uplanować 
szosę od Hallerowa aż po cypel półwyspu Hei. 
„Zbndowanie na wybrzeżu dobrej szcsy połączy 
| półwysep Fei nietylko z Puckiem, Gdynią i So- 
i potami, lecz również siłą rzeczy stworzy szlak 
turystyczny Jla całego kraju i zagranicy. 


iw Gdyni, 


Ściągnie to bezwątpienia tysiące zwolenni- 
ków sportu samochodowego, „ożywi ruch na 
wybrzeżu i stworzy dla Helu pole dla dalszego 
rozwoju uzdrowiskowego oraz handlowego. 


Podniesienie inwest,cyjnego poziomu pół- 
wyspu sprawi w niedalekiej przyszłości, że Hel 
[stanic się poważną konkurencją dla zagranicz- 
inych plaż morskich. 


wszelkiego 
rodzaju 


nuje przeróbki i reperacje 


pe cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


ceny kaomkurencyjne. 
P E klan 


Bibljoteki wędrowne dla kolejarzy. 

Z Warszawy donoszą: w nowym budżecie 
ministerstwa komunikacji figuruje kwota 550 
tys. zł. na cele kulturalno-oświatowe koiejarzy. 
Praca -sŚwiatowa wśród pracowników kolejo- 
wych rozwija się z roku na rok. Szczególnie 
godnym uwagi fragmentem tej działalności jest 
uruchomienie hibljotek wędrownych, które krą- 
żą z miejsca na miejsce nu oznaczonych adcin- 
kach i dawożą książki, zabierając przeczytane. 


„Strzelec“ herszłem bandytów. 


Sąd okręg. w Warszawie rozpatrywał one- 
zdaj sprawę napadu rabunkowego ' na przed- 
mieściu Wola. ofiarą którego padł spokojny 
przechodzeń, J. Kucharski. Na ławie oskarżo- 
mych zasiedli: herszt bandy, członek związku 
strzeleckiego, 18-letni G. Świegocki, przybrany 
w mundur „strzelca“, dalej 21-letni,5t. Świe- 
gocki, 28-letni Piechowski, 18-letni Jankowski 
i Trzaska, Wszystkich uczestników rabunku 
po udowodnieniu winy, skazano każdego po 3 
lata ciężkiego więzienia za handytyzm i z miej- 
sea zastosywano areszt bezwzględny. 


Skazanie żydowskich komunistów. 


Przed sądem okręg. w Białymstoku zapadł 
wyrok w sprawie 7 żydów, członków komuni- 
stycznej partji Zachodniej Białorusi, oskarżo- 
nych o działalność antypaństwową, Skazani zo- 
stali; Zelda Czesner, techniczka okr. komiteti 
K. P. Z. B. na 8 lat ciężkiego więzienia, Hersz 
Schuster technik Zw. młodzieży komnnistycznej 
na 4 lata domu poprawy, Nadzieja Woisak, 
członkini jaczejki komunistycznej w legalnem 
Tow. szkoły białoruskiej, na 6 lat ciężkiego 
więzienia, Haskij Psachja technik okr. komite- 
tu R. P. 7. B. na 4 lata domu poprawy, Aron 
Liżański na 3 lata domu poprawy i wreszcie 
Naftal Rabinowicz, członek okr. komitetu K. P. 
Z. B.. na 6 lat ciężkiego więzienia. 


Nareszcie aresztowano bezbożniks. 


W Lesznie aresztowano na zarządzenie pro- 
kuratora, osławionego prowakatora i blużnier- 
tę, Migdałewicza, wydawcę piśmidla „Głos 
Leszczyński”, które stale występował» przeciw 
Kościołowi i duchowieństwu. 


WIEŚ POSZŁA Z DYMEM, 


We wsi Górki pod Działdowem wybuchł 0l- 
brzymi pożar. Plomienie ogarnęlv 8 gospo- 
darstw. Pastwą padło 6 domów mieszkalnych. 
kilkanaście stodół ze zbożem, kilkadziesiąt bu- 
dynków folwareznych, maszyny eraz inwen- 
tarz martwy i żywy. W płomieniach zginął 


Towar i wykonanie pierwszorzędne 


varna A E a a E cca 


SP, ANTONI PROHASKA. 

Senior historyków polskich w MaiupOisce. 
długoletni kustosz archiwum ziemskiego, zmarł 
we Lwowie, w wieku lat 78. Zmarły, był wy- 
hitmym znawcą i badaczem polskiej historji 
średniowiecznej, specjalnie zaś dziejów ziem li- 
tewskich i ruskich. Pozostawił po sobie prze- 
szło 160 książek, rozpraw i artykułów, za- 
mieszczanych w pismach historycznych. Pa- 
mięć zmarłego. „uczcił prof, Balzer imieniem 
Akademji umiejętności, lwowskiego uniwersy- 
tetu. archiwum i najbliższych współpracowni- 
ków. Á 


203 CHRZEŚNIAKÓW P, PREZYDENTA. 


W Polsce ustalił się zwyczaj, że każdy sió- 
duy sym w rodzinie. jest chrześniakiem Prezy- 
denta Rzplitej. Chrześniak taki, oprócz . za- 
szczytu, że jest synem chrzestnym mierwszego 
obywatela kraju — otrzymuje książeczkę Cze- 
kową PKO. z wkładem 100 złotych, które mo- 
że odebrać wraz z procentami po dojściu do 
pełnoletności. - idk 

Liczba synów chrzestnych Prezydenta Mo- 
ścickiego w chwili obecnej wynosi 203. 


| _ ŚMIERĆ PD KARUZELA. 


W Inowrocławiu zdarzył się onegdaj nie- 
zwykle tragiczny wypadek. Mianowicie 32-le- 
tnia właścicielka karuzeli E. Behr zajęta inka- 
səwanjem pieniędzy spadła skutkiem nieuwagi 
tak miefortunnie, że dostała się między karu- 
zelę a ziemię. Zanim zdołano rozpędzoną karu- 
zelę zatrzymać. nieszczęśliwa -wleczona . była 
przez dłuższy czas po ziemi, odnosząc tak po- 
ważne skaleczenia na całem ciele, że przewie- 
ziona do szpitala wkrótce zmarła. 


ADWOKAT SKAZANY ZA OBRAZĘ 
SĘDZIEGO. 


Sąd grodzki w Katowicach skazał adwokata 
Zawilskiego za obrazę sędziego dr. Pisarka na 
600 zł. grzywny z zamianą, w razie niemożno- 
ści zapłacenia. na 2 miesiące więzienia. 


Z Sieniawy. 


Ks. Prymas i Ks. Biskup Nowak u grobu Słu- 
gi Bożego Augusta Czartoryskiego. 
Śmiertelne szczątki Sługi Bożego Augusta 

Czartoryskiego spoczywają dotąd w rodzinnym 

grobowcu XX. Czartoryskich w podziemiach 

kościoła parafjalnego w Sieniawie, ściągając 
rzesze pobożnych pątników. 
W dniu 21 ub. m. przybyłi do Sieniawy: Rar 


= > RL RE O E a 


3-letni syn jednego z pognrzelców. rolnika |dynał, Prymas ks. August Hlond z ks. Bisku- | 


Platy. 
Szkody wyrządzone przez 

około 400 tysięcy złotych. 

dotychczas nie ustalono. 


| pożar . sięgają 


Przyczyn pożaru | 


|pem Nowakiem, w towarzystwie trzech kapla- 
ów z Poznania i Przemyśla. Gości powitali: 
Ks. A Lubomirski z Przeworska. p. Remiszew- 
ski starosta powiatu przeworskiego, 'ks. prałat 


Sz. 3 


Miasto przyszłości. 


Do miasta przyszłości prowadzą na: 
genialne wizje mlodych architektów i na- 
sza wlasna tęsknoła za harmonja, świa 
tłem, przestrzenią - 

Małe parterowe domki są na obecne 
czāsy za drogie i za ciasne dla ludzi przy- 
szłości. i 

Kilkunastopietrowe bloki murów, pv- 

stawione mniejsze na większych, niby no- 
wożytne wieże, oblane ze wszytkich stron 
powietrzem i słońcem. otoczone dużemi 
przestrzeniami »ogrodów — oto są przy- 
szłe miasta. " 
-  Genjalne tantazje wielkich architektów 
rywalizują ze soba: Corlensier, Robertson, 
Schirlak, Przy nich wizja Żeromskiego 
o szkłanych domach nie byłaby za bardzo 
nierealna. 

Ale wielkie rzeczy staja się nie odrazu. 
Tworzy je przedewszystkiem czas, uświa- 
domiona, wytrwała wola i cierpliwość. 

U nas, ze składek, zbieranych przez 
studentów, powstał wielki, piękny gmach 
przy ul. Grójeckiej. 

Z malych składek każdego z nas na 
książeczkę oszczędnościową P., K. 0. pow- 
słaje pewny i piękny gmach naszej i na- 
szego kraju przyszłości, 

' Drobne grosiki, wytrwale zbierane 
przez lała, staną się kiedyś równie moc- 
ne, jak te zbiorowe społeczne. l 

Bo trzeba nam wiedzieć, że P. K. O. 
udzielając kredytów szeregowi instytucyj 
państwowych i komunalnych współdziała 
wybitnie w rozbudowie naszego kraju. 
Choćby wymienić ' pożyczkę dla Gdyni 
w kwocie zl. 5.720 tysięcy, dla Warszawy 
21,000.000 zł. na inwestycje, dla Lwowa 
7,700.000 zł., dla Torunia 3,400.000 zł., dla 
Pomorskiego Województwa na budowę 
elektrowni 4,000.000 zł., dla Łodzi, Pozna- 
nia, Katowie, Stanisławowa — słowem dla 
całego kraju pracuje P. K. O. i nasze pie- 
niądze pomagają mu w tem : pięknem 
dziele, : A 


Z cułeso światła. 


Nowe ataki prasy sowieckiej na Papieża 

"(KAP) Prasa sowiecka ` występuje znowu 
gwałtownie przeciwko apeluwi, który Papież 
wystosował do rządów krajów cywilizowanych, 
wzywając je do utworzenia wspólnego frontu 
przeciwko bolszewizmowi. Apel ten przedru. 
kował  komunistyczny- dziennik niemiecki 
„Welt am Abend“. 

Moskiewskie „Izwiestja* napisały, że Pa- 
pież radzi zwracać większą uwagę na propa- 
ganda antysowiecką wśród robotników, two- 
rzyć specjalne filmy propagandowe, utworzyć 
„Ligę moralności“ i zakładać wszędzie kumite- 
ty, które będą kierowały kampanją an'ybolsze- 
wicką. 

„Organizacja bandytów w Hamburgu. 

Z Hamburga donoszą, że policja tamtejsza 
aresztowała sprawców napadu rabunkowego na 
kasę zakładów naftowych. Bandyci w wieku 
lat od 19 do 23, byłi członkami klubu, który 
postawił sobie za zadanie systematyczne orga: 
nizowamie napadów rabunkowych, na wzór na. 
padów, urządzanych przez bandytów w Chi- 
cago. Na czele bandy stał pewien pomocnik 
handlowy, który porozumiewał się z innymi 
członkami zapomocą listów szyfrowanych, 


NIEUDAŁA PRÓBA PRZEPŁYNIĘCIA 
* LA MANCHE. 
Słynna . sportsmenka miss Gleitz. która 
w tych dniach o świcie podjęła próbę przepły= 
nięcia kanału La Manche, musiała po 4 godzi: 
nach przerwać swój eksperyment. Miss Gleitz 
zupełnie skostniała i nie mogła z powodu zim- 
na wykonywać normalnych ruchów plywac- 
kich. i 
E L A PEPE E 


Wł. Fryczyński, proboszcz z Markowy, p. K. 
Suchecki prof. Politechniki lwowskiej, p. J. 
Małkowski inż. z Przemyśla „Dr. B. Mańkow- 
ski i Dr. W. Lewandowski lekarze w Sieniawie, 
p. K. Jazienicki adwokat z Katowic, liczna rze- 
sza wiernych, oraz Ochronka S, S. Służebniczek 
z liczną rzeszą dziatwy przedszkola. 

Dostojni Goście udali się do kościoła, a po- 
modliwszy się przed Najśw. Sakramentem, ze- 
szli do podziemi, gdzie odprawili modły na 
grobie Sługi Bożego Augusta. Czcigodni Arcy- 
pasterze . podejmowani byli następnie przez 
proboszcza miejscow. ks. kanonika H. Uchma- 
na. Po przyjęciu w dowód uznania pracy i sta- 
rań około stworzenia nowopowstałej parafji rz. 
k. dla wsi Piskorowie i Rzuchowa na kresach 
ruskich podziękował ks. biskup Nowak ks. kan 
Uchmanowi. ks. katechecie W, Jasionowskiemu 
i Członkom Komitetu  parafjalnego, poczem 
Dostojnicy |Kościoła, błogosławiąc zebranych. 
opuścili Sieniawę, zdążając ku Leżajskowi, 

WŁ M. 


Pr. 1 


„kuit szatana” i „wiedza talemna"| 


(Na marginesie „Kurjera metapsyckicznego“ 
z dnia 30 września 1930 r.). 
„liustrowany Karyer Codzienny z dnia 14 
września 1930, umieścił na. str. 5 obsze:nv ar. 
tykuł p. t. „Oszuści z pad zaaku Belzel uba” 


(nowe szczególy afery satanistów  wurszaw- 
skich). Arty kul ten istotnie przyniósł wile re- 
welacyjnych szezogólów ca do pp. ..Czaplina. 
rzekomego Gficera rGsyjskiego", Czyńskiego 

innych .satanistów'. Czytamy tam. że zwia- 
zek powyższy był instytucją wybitnie Joch 


dową. pobierał bowiem: z» wtajemniczenie 
w różne stopnie sekty martyni-tyceznej od 109 
do 5.000 zt; za „eliksir mhedaści” 300 zł; 
za „wpływy astralne“ na polskich urzedników 
celnych w czasie szmuglowania transportu Fi 
kainy — 1.500 zł. i t. p. Czytamy dalej w 
E. C" sznur zawiedzionych i dotkliwia OSZU- 
kanych przez zreczneco oszusta (Czyński 
przyp. aut.) ofiar — jest niezliczeny*, Oglala- 
my nawet padobizne tablicy. upamiętniającej 
objawienie się szatana (1) innemu satamście. 
KRozłowskiemu-Fetersenowi. 

„Ilustrowany Kuryer Codzienny z dnia 30 
września h, r. zamieszcza w Podatku wistegky: 
chicznym ..Dziwv Żyeja” jeszcze jeden artykul 
w sprawie satanistów. który każe nam podzi- 
wiać tegoż „I. K. ©.”: obiektywizm. kezstron- 
ność i.. krótką pamieć, Ten drugi artykul jest 
bowiem owocem wywiadu z „jednym z wybit- 
nych metapzychologów warszawskich”, zaś Re- 
dakcja „I. K. CY opatrzyła go wstępem naste- 
pujacym: ..Kilka dzienników wszczęło alarm 
niedawno z powodu wykrycia rzekomej organi- 
zącji w Warszawie j ma prowincji dla kultu 
szatana”. I. K. C.“ zapomina tu widocznie. że 
wśród tych „kilku dzienników”. on sam zaj- 
muje pierwsze miejsce. jako gazeta. która wła- 
gnie taki „alarm wszczęła”. Nio o to mi jednak 
idzie. „I. K. ©.” wolno zmienić zdania i uwie- 
rzyć na słowo wybitnemu metapsrchologowi 
z Warszawy. który zapewnia mniej i więcej 
naiwnych czytelników .I. K. C.“ o bezintere- 
sowności i szlachetności Czyńskiego. .marty- 
nisty wyższego stopnia i gnostyka. czego oczy- 
wiście nie można utożsamiać z satanizniem. 
Źródłem dochodów Czyńskiego — pisze dalej 
informator .]I. K. C. — były dość skromne ho- 
norarja (5 zł.) za chiromantyczno-grafologiczne 
określanie charakteru. zdolności. poniekąd !! 
przeszłości | przyszłości. Nie był on chciwym 
i przyimował przez parę godzin po 4—6 osób... 
Opowiadanie o jego orgjach nważam za wie- 


A. 


Tutne bajki. uknnte przez złośliwość Indzka*. 


To wszystko. powtarzam. wolna pisać przy- 
jacielowi Czyjńskiego i wolno też .I. R. C? 
wśród .Dziwów Życia” wydrukować. Ale sa 
informator z Warszawy. wpadiszy w zapał. ! 
chyla nieco przyłbicy i zionie wręcz nienawiścią 
do katolicyzmu, jeśli już nie do  chrvstjani- 
zmu — wroga szatana. Tem wydaje świad- 
ctwo sam sobie i swoim w obronie Czyńskiega 
wywodom, A 

Niech to zestawienie dwóch dośś różnych 
zapatrywań „I. K. C.“ na aferę satanistów 
w czasie od 14—30 września b. r. bedzie na- 
piętnowaniem potenienia godnych akcyj i wy- 
stąpień w prasie. W dużej bowiem mierze za- 

gą prasy takiej jest. że dziś nieledwie co 
trzecia. choćby naibiedniejsza osoba. znajduje 

„skromne honorarjum” — 5 zł. na „określenia 
charakteru” i „poniekąd przyszłości". a z tych 
skromnych Oy EG urastają wspaniałe for-; 
tuny, ża wspommę tylko wilie „Sfinx“, czyli 
„Hejnał, zbudowaną w Wiśle na Śląsku Cis- 
szvńskim. a należącą do ..jasnowidzacej" pani 
=R==—: sławnej metapsychistki. Nawet osa- 
by wykształcone i należące do t zw. inteli- 
gencji. nie wstydzą się popierać i mprawiaś 


owej wiedzy tajemnej, zamiast swą żądze pt- 

zmania przyszłości skruszyć. a niepokój o jutro 

„Bądż Wola Twoja”. 
Tarnawa. 


mciszyć słowami , 


Dziś premiera! 


w kinie w kinie dźwiekowem 


a. inaugurat 
CUD TECHNIKI I ERAWURY! 


L 


Dźwiękowe arcydzieło filmowe 


Ceny miejsc norima!tne. 


Poczatek seansów codziennie o vodz. 5, 


| to urwastych gar. 


mn {Á 


„WANDA” = 


FNE 


«GLOS NARODU“ dn. 4-go pażdzieraika 1990. 


Ladem, wodą 


Prace i uciechy Włoch. 


W wigilie powrotu do kraju zreszumujmy 
wrażenia podróżnicze. 

Świat zmienia się zewnętrznie, 
nowe miasta, bmluią sie coraz 
gmachy, ulepsza sie komunikacja. 

Ta gorączkowość pracy njawnia się przede- 
| vszyztkiem we Wicszech. Tam prira wre na 


Wyrastają 
w=panialsze 


akcrl. Zawieszony w ponietrzu miedzy Wra- 
kowem a Wiedniem przez dwie i pòl godziny 
lotu widzę znajomy krajobraz polski. czeski 
| austrjacki: równiny. Jaki. pola! zieleń. po- 
kropkowana, zrzədka bialomi punktami domów, 
dy „uż Kefy wię przejedzie granice wioską 
wiać cale gromasly robotników, przytepionych 
Buduje sie terv kolejowe. 
:chroniska. wille. vemen- 


rogi samochedcwe, 


tuje się lożyska potoków, stawia sę mosty it 
Całe Wiochy pelne są tej przev. Sy. Rzym (juž 
zreszta od pam lat) przechodzi tadim net- 


wowej restauracji; za bu lnwuje sę nowe uliee 


p peryferiach, eurenelzuje sie dawny port 


tzymu. Ostje (belacą już dziś przelmieściem 
ni znego Miasta), mlkopuje sie w centrum 
tolicy starożytne zabytki, w Citta de! Vatica- 
no słychać ciągły hałas  posstalaccehi ema- 
chów, nawet w hazyljee św, Pietra rehnin' eV 
na prawe ed Bonfesji tluka posadzke w nie- 
niadomvm bliżej eelu. 

Najbardziej intrnzywnie  rozkadcewuje szą 
jednak Neapol. To  najwieknielsze miasto 
Winch rośnie Rez wytchnienia. Pisano dużo 


o niedawnem trzesieniu ziemi. jakie naniedzi- 
lo polwiniowe prowincje Woch. Ta pewne. że 
zmarlyeh nie zdołano wskrzesić. ale zdalsno 
zatrzeć w zusenodci śledv katastrofy. 

Trafiłem właśnie na święta S. Gennaro. pa- 
trona Nesnolu. Przez trzy dni i trzy nace Ner- 
pol szalał. Ulica del Duemo. przy której leży 
katedra z relikwiami św. Taunarogo (t. i. krwia, 
zakrzeria, która earacznie w tem Amin cudo- 
wnio rżywia sie) -— cala ulicą byla ilum'now»- 
na kilku tysjacami lamoek elektrycznych. któ- 
re uczyniły z ulicy świetlisty tunel. Przez trzy 
nace z rzędn tilutny sparerowały przez ton 
nświetlony kurytarz w odpustowej ekstazis. 
AV oknach i na balkonach Neapolu  gorzaly 
światła. na pryncypalnych placarh ustawiono 
gorcjące hramy triumfalne. muzyka magistrac- 
ka grala przed katedrą do godz. 12-tej w noty, 
pokazywano żywe obrazy św. Januarego. ofl- 
wracającego potok Jawy cd miasta. słychać 
hyło nięopisany hałas gramofonów. wędrują- 
cych katarynek. radia oraz publicznych pro- 
dukcyj domorosłych śpiewaków: to wszystko 
mieszalo się z glosem przekepniów, zachwala- 
_ | jących nasaje chłodzące. obrazki  Świętyeh. 
serki holońskie. placki z świeżemi rybami ji pa- 
tentowane szelki, Istotnie — widowisko jedyne 
może we Włoszech. 

Uciechy ludu mapolitańskiego mają swoją 
tradycje. Jest to jedyny Ind włoski, u którego 
niezwykła pobożność graniczy z  nieopisaną 
swoboda. Przez caly dziońt widzi sie dużn Nea- 
politańczyków w kościołach. i to ludzi ze 
wszystkich warstw. Wchodzą jednak do świą- 
tyni z kolami pod pachą. wlująa na posadzkę 
bez ceremonji. śpia na stolkach, rozmawiają 
na cały głes ze znajomymi i t. d. Każda uro- 
ezystość religijna musi być u nich równacze- 
Iśnie festynem. 

š A teraz morze. 


Z Genui unesi nas parowiec w gląb morza 
Śródziemnego. Nieznośna morska choroba przy- 
pomina człowiekowi konieczność wynalezienia 
radykalnego środka przeciw kolysanin okrętu. 
Niestety długo jeszcze musimy czekać na wy- 
W porcie genueńskim oglądałem ol- 


ralazcę. 
brzyma. luksusowy okret moterowy „Augu- 
atue“ (82.800 ton) — peprostu eul techniki 


i komfortu: jnź nie mówie o czytelni. bibljote- 
salach do mnzyki i do gry. ale jest tam na 


m 
<D 


Pziśż premiera! 
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ul ŚW, 


ja sezonu jesiennego. 
CUD TECHNIKI I BRAWURY! 


zazrojone na olbrzymią skalę. 


W rolazh głównych : 


JACH HOLT — LILLA LEE — RALPH GRZVES 
Realizacia FRANCHA CAPRA. (Reż. Łodzi Podwodnejj 


Brawurowe zdjęcia walk w nowietrzu wykonane przy współudziale całego 
korpusu lotniczego Stanów Zjednoczonych. 


Ponadto w programie groteska rysunkowa FLEISCHERA. 


Ceny miejsce normalne 
CYC" 22 


7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o gouz. 3 pogo 
Że względu na wybitne walory artystyczne film dla wszystkich dozwolony. 


i powietrzem. 


okręcie dancing. har., kino. karuzela dla dzieci. 
basen do pływania i kort do tenisu! O ile mi 


jednak wiadomo. morskiej choroby nie usunie- 


to z programu zajęć i rozrywek pasażerów. 

Tak tedy, kołysani na falach. myślący o tej 
nudnej choruhie i o niedalekiej Hiszpanji. przy- 
bijamy wisczorem do świateł Marrij. Wespa- 
niały. olbrzymi port. najcżony tysiącem różno- 
kolorowych latami; w porcie tym, jak w sa- 
mem mieście można się zgubić i zabłądzić. Dla 
podróżnych wysiadających i wsiadających — 
porcja drobuych przykrości paszportowych, 
sanitarnych. cowych. biletowych. poczem na- 
stępuje parę przeraźliwych gwizdów i świstów— 
i jedziemy dalej. 

Mówiłem na początku o tej zewnetrznej 
zmianie Świata. Istotnie postęp w komunikacji 
przyczyni się zuacznie do zmiany krajobrazu 
morskiego. Za czasów Kolumba kiedy sie spo- 
tykaly na qpełnem morzu dwa żaglowce — też 
to bylo swieto nieluda! A teraz — co chwile 
mł horyzoncie jakieś dymy. jakieś maszty, ja- 
kieś wieże, jakieś żazle. a w górze furkot hy- 
droplanów. (Np. stała komnuikacja hydrepia. 
nem Genua — Marsylia Barcelona skrae9 
do 6 godzin p:dróż, którą spelnia okret naj- 
szybciej w 24 godzinach). 

Wreszcie Parcelona. Przepiękne miasto, 
zhudowane na medie zupełnie europeiska, wy- 
jawszy zabytki stylu hisznańske-maurytańskie- 
go jak np. Uniwersytet. Z hudowii pozostanie 

długa w pamięci ciekawy i niezwykły ke 
śelół św. todziny (glesia de la Sagrada Fa- 
milia). Miasto pòsiada bardzo intenzywny ruch 


uliczny. Ulice są proste, szerokie. place impo- 
nujące i acienione palmami (Plaza Cataluna). 


Ruch nabiera tempa rekardowegza wicezórem: 
w dzień słońem czyni ludzi nicz:lolnymi do pra- 
cy.. Uspozobienie Wszpańskie jest dalekie od 
tego. jakie sẹh'e wvohrażamy z kina lub pio- 
senek. Hiszpanie sa narodem malo żywym. r3- 
czej apatyeznym i ponieka leniwym (jest to 
winvw klimatu). Jeszcze Rareelona. jako stoli- 
ca Ratalanii, reprezentuje tvp adręehnesa Hisz. 
pana półnier. na hardziej enersicznegn, nigdy 
takim nie hedzie Hiszpan z Madrytu alho z So. 
willi. 

T znowu z powrotem, lecz już hez Marsylji. 
jedziemy do Cenni. Morze znacznie gorsze. Nir. 
winny. zrozpaczony pasażer rzuca sie na ŻA] 
tawo-zielone crtryny. (kfóre dopiero teraz doj- 
rzewaią), aby nspokoić swój niezadowolony ża- 


łądek. 


Znowu ląd I znawi: nasielrze,, 


Ota biała Genua. roziożona dumnie na 
wzgórzach zatoki liguryjskiej, Genna. z której 
na wszystkie strony prowadzą linje kolejowe. 
ginace w kilometrowych tunelach. Cala szezę- 
ście. że na tych odeinkach t. mw. Riviera Ligure 
wprawadzono naciąci o popodzie elektrycziym. 
gdyż inaczej nie możnaby: ścierpieć dymu z 10- 
komotrwy w tunelach. 

Z morza wróciliśmy tedy na ląd. Tym Iņ 
dem pomkniemy jeszcze dobry ch kilkaset kilo- 
metrów də Wiednia. aby ląd zamienić na nie- 
bo. Z Wiednia do Krakowa w półtrzecia godzi- 
ny! Gdyby jeszcze można hyło samolot prze- 
ciągnać na sznurku. aby chwilami nie opadał 
w t. zw. dziury nowietrzne. co powoduje win. 
dawanie sie żoładka do góry — śmialo można- 
br uznać komunikację powietrzna za najidca|- 
nicjszą podróż. Lecz pomima to jeszcze rekla- 
muje odważnie moje „piek 1”: __ ludzie lataj- 
cie liniami lotniczemi Tot”! 

Genua. wrzesień 1930. 


Jalu Kurek. 


Sztuka, muzyka, fifa. 


lja Repin zmarł. 


Znakomity malarz rosyjski, Ija Repin, przy- 
jaciel Tołstoja zmarł w 86 roku życia w swej 
posiadłości „Penaty* w Fiulandji, gdzie prze- 
bywał od kilkunastu lat, nie chcące mieszkać 
w Sowietach i podlegać cenzurze bolszewickiej 
„proletkaltur*. 

W malarstwie swem był} przedstawicielem 
szlachetnego naturalizmu, a tematy jego obra- 
zów. jak: „Iwan Groźny i jego svn“, portret 
wspólny z Tołstojem., a zwłaszcza głośny obraz 
malowany w okresie rewolucji 1905 r. (wyobra- 
żający młodego stndenta i dziewczynę, idących 
naprzeciw wzburzonego morza), uzyskały ol- 
trzemią popularność. 

Rząd sowiecki niejednokrotnie proponował 
Repinowi, hy zechciał wrócić do Sowietów i ma- 
lować portrety dostojników sowieckich. jednak 
artysta odrzucał stale te propozycje. Ostatnio 
nawet. wobee zbliżającej sie śmierci wielkiego 
malarza. rzad sowiecki zwrócił się do rządu 
Finlandji, oświadczając, iż nakłada areszt na 
dzieła Repina, pozostałe w iego pracowni, uwa- 
żając je za „wlasność narodową”, Ale preten- 
zje rządu sowieckiego zostały odrzucone. 

Repina łaczyły z» malarzami polskimi (Sie- 
miradzki. Chełmoński. Stanisławski į inni) bar- 
dzo serdeczne stosunki i listy. Zmarły nestor 
malarzy rosyjskich był nawet w swych histo- 
rycznych obrazach pokrewny twórczości Ma- 
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tejki, którego bardzo wysoko cenił i w Kra- 
kowie nieraz odwiedział. 


Opera I balet komunistów. 

Moskiewski Teatr Wielki, oddany również 
na usługi bolszewizmu, zapowiada cały cykl 
aper propagandowych w nowym sezonie. Beda 
to: „Pierwaja konnaja® („Pierwsza dywizja 
konnicy“), skomponowana przez Protopowa. 
według powieści Wiszniewskiego, dalej „Rok 
1905“ Połowinkowa, „Front i tyiv“ Borodiń- 
skiego, „Dziesięć dni“ Korczmarewa, „Obręcz 
stalowa“ Latoszyńskiego. — Również i Dalet, 
wciągnięto do propagandy komunizmu. Wysta- 
wione będą utwory baletowe: Carlina p. t. 
„Spartakus“, Czemberdżego „Góry się poruszy- 
iy“ i szereg innych. 


DYRYGENCI OPERY WARSZAWSKIEJ 
Głównym dyrygentem Opery w Warszawie, 


jak o tem pisaliśmy, jest p. Adam Dołżycki. 
Obok niega bedzie dzierżył hatutę Rosjanin, 
p. Walery Berdjajew, a nadto pp.: Tadeusz 


Mazurkiewicz, Marjan Rudnicki i W. Elszyk. 


Katedra wiedzy ńilmawej 
pierwsza w Europie. 

Olbrzymi rozwój kinenmatografji w ostatnich 
czasach dawna już wysuwał potrzebę odpowied. 
Diego przygotowywania naukowego pracowni- 
ków na tem polu. Niejednekrotuje też podno- 
$z0D9, że uczelnie filmowe istniejącego typu 
nie moga juź sjyosłać zadaniom, ponieważ 
kiremaiografja rezrosta się do rozmiarów od- 
rębnej gnięzi wiedzy. i domagana się utworze- 
nia przy nviwersytetuch osobnych katedr kine- 
matografji. Na drogę realizacji tego postulatu 
wstąpiła crecnie Hiszpania, 

Ostalnin senat uniwersytetu madryckiego 
zdecydował się utworzyć katedrę kinematogra- 
fji, za jego przykładem pójdą prawdopodobnie 
inne uniwersytety hiszpańskie, 


Z kin krakowskich. 

Kino „Wanda wyświetla emocjonujący 
dramat z życia lotników amerykańskich p. t, 
„Łotnik”, w którym jeszcze raz możemy polzi- 
wiać (po słynnych „Śbrzydiach” i „Skrzydlatej 
fiocie") karkołomne ewolucje s samolotów, nie- 
bezpieczeństwa napowietrznych walk i i brawu- 
rę władeów przesiwórzy. Giówna parę vraja- 
cych tworzą: Jack Holt i Ralf Graves, powas- 
nieni przyjaciele. Sekunduje im dzielnie milut- 


| ka Lila Ler. 


Na ekranie kinn Apoo“ ogiadamy nowe 
rolę.  najmodniejszosg obecnie. piesenkarzi 
diwiekowcéw, M. Chevalier a w filmie „Parada 
miłościć, nagranym w dwóch jezykach; franseu- 
skim i angiejskim. Utrakwizm ten. zarówno 
w piosenkach, jak i rozmowach, stwarza udat- 
ne momenty, lagodzącć nieco dlużyzny, wlaką- 
cej się zbyt wolno akcji. Zato reżyserja D. 
Lukitscha stoi na wysokim poziomie. Wriwar- 
ne dekoracje, dowcip dohry smak. zwlaszcza 
w romantycznej scence żegnania się z Pary- 
żem: pana. lokaja i psa — oto niezaprzeczalne 
walory powodzenia. Na osobne wyróżnienie za- 
siugują tańce ekscentryczne, znanego z amery- 
kańskich 2-aktówek. komika „bez kaści* Ln- 
pino Lane. 

Milośnikom prawdziwej daje „Satuka“ 
doskonały film niemy z niepotrzelnym po'l- 
kladem muzycznym p. t. „Pocałurekć, Jest to 
pierwszy w Ameryce film znanego reżysera 
francuskiego, Jaques Terdesa. twórcy m. in. 
„Atlantydy. Wytrawna reżyserja. sceny akcji 
powiąż ane wzorowym rvtinem idą w parze 
z koncertowa ura fascynującej Szwedki, Grety 
Garbo. Kreacja jej bardziej zracjonalizowan 13, 
niż w innych filmach. nie zawiera a intrygujących 
niedomówień. posiada natomiast harmonję we- 
wnętrzna, Podziwiając walory jej ekspresji in- 


gry 


dywidualnej, zapomina * widz. 0 nusterkach uro- 
dy Grety: o wypukłem czole. szerokich ustach 
lub ostrych rysach. Fiekno promieniuje z gry 
wielkiej artystki. 


(r. x.) 


pp c 


$port. 


Zwycięstwo p. Kaźmianowej 
„ w raidzie automobilowym pań. 

Na trasie 3.etapowej: Warszawa — Bialy- 
stok —— Wilno — Warszawa odbył sie dora- 
czny automobilowy raid pań z udziałem 10 za- 
wodniczek, z których bieg ukończyło 7. 
W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła znana auto- 
mobilistka p. Koźmianowa z Warszawy na „Au- 


stro-Daimlerze* przed pp: Stałowską i Ba- 
czewską. 

P. Koźmianowa zajęła pierwsze miejsca 
zarówno w próbie szybkości jak i zręczności, 


osiągając w próbie szybkości 119 km. na go- 
dzinę. 
NOWY ŚWIATOWY REKORD 
WYTRZYMAŁOŚCI W PŁYWANIU. 
Prasa angielska przynosi wiadomość. Że 
znany pływak Artur Rizzo ustanowił nowy 
światowy rekord wytrzymałości pływania. Wy- 
startowawszy z jednej z nadbrzeżnych wiosek 


jna wyspie Malta, zdołał utrzymać sie na wa- 


dzie przez 68 godz. 11 min. 6 sek. Poprzedni 
rekard światowy, wynoszący 81 godz. 10 mi. 
ustanowił w r. b. w sierpniu zawodnik Chosha 
w Kalkucie. 


siujchiać 


mw Krakowie. 


Kraków, dnia 3-go październiką 1930. 
Piątek 3: św. Teresy od Dzieciątka Jezus. 
Sobota 4: św. Franciszka z Assyżu. 
Sobota 4: Wschód słońca o godz. 6.03, za- 

chód o 17.34. 


——:): 

SPRAWY MIEJSKIE. Komisja drogowo- 
kanałowa Rady miasta na posiedzeniu w dniu 
20 bm. pod przew. prezydenta m. Rolleg) za- 
twierdziła szereg projektów odnoszących się 
do hudowy kanałów miejskich w ul. Podskale, 
Kazimierza Wielkiego. Twardowskiego. ua 
gruntach położonych między ul. Konopnickiej 
a Smolki i między ul. Kalwaryjską a ul. Kra- 
siekiego. Komisja załatwiła wnioski odnoszą- 
ce się do zaprowadzenia, względnie intenzyw- 
niejszego oświetlemia niektórych ulic w mie- 
ście, a to: w Aleji 3-ch Wieszczów. ul. Krowo- 
'derskiej. Żółkiewskiego, Spadzistej. , Chodkie- 
micza. A. Grabowskiego, oraz plant między 
ul. Potockiego a w. Szpitalną. 

WYKUPNO GRUNTÓW DLA UŁOŻENIA 
RUROCIĄGÓW. W dniu 1 bm. odbyło się po- 
sjedzemie Komitetu wodociągowego i Komisji 
dla Zakładów przemysłowych. Po sprawozda- 
niu z postępu budowy H-ga rurociągu tłoczne- 
co z Bielan do Krakowa i II-go rurociągu gra- 
witacpjnago od zbiornika pol Kopcem Ro- 
ciuszki do ul. Wolskiej uchwalił Komitet, 
a następnie Komisja wodaciągowa wykupno 
grmntów dla ułożenia tych rurociągów. 

TABLICZKI ROWEROWE. Magistrat wzy- 
«a wszystkich. którzy otrzymali karty rowero- 
we bez tabliczek. by celem zaopatrzenia tych 
kart numerami i wykupienia tabliczek, zgłosi- 
li sie w terminie dni 14-tu do Magistratu. 
Wydział VI. oficyny. III piętro eadziennie 
przedpołudniem od 9.80 do 11.30. Winmi nieza- 
stosowania sie zostaną pociagnieci do odpo- 
wiedzialności karno-adminisrtacyjnej, a nadtą 
nie zostaną dopuszczeni d9 jazdy rowerami 
po mieście. 

SPECJALISTA 0D KIOSKÓW. Organa 
Eledcze przytrzymały na gorącym uczynku 
kradzieży Marjana Salomona (l. 18). znanego 
złodzieja sklepowego. który w nocy z %0 IX. 
na 1 X. nsilował włamać się do kiosku tyto- 
nioweeo Scheindlingera na plantach dietlow- 
skich przy ul. Krakowskiej. W toku dochodzeń 
udowodniono Salomonowi kradzież w sklepie 
Estery Frisch przy w. Rzcźniczej 31. skąd 
skradł wiekszą ilość tytoniu i qapierasów war- 
tości 600 zl., oraz kradzież w kiosku cukierni- 
czym na mantach dietlowskich przy ul. Seba. 
stiana. Salemon stoi nadto pod zarzutem kra- 
dzieży w kiosku tytoniowym Heleny Toroń 
przy ul. Lwbicz. oraz kradzieży wyrobów ty- 
toniewrch z kiosku Teofila Zwolińskiego przy 
u]. św. Bronislawy. 

WŁĄMANIE DO MIESZKANIA NAUCZY- 
CIELKI. Dnia 29 września po godz. 10 wie- 
czór zakradło się dwóch nieznanych sprawców 
do mieszkania uanczycielki Bronisławy Blażn- 
siakównej w Ochotnicy. Jeden z napastników | 
przykrył Błażusiakównę kołdrą i przytrzymał 
za ramiona. drugi zaś szukał za pieniądzmi. 
Śnrawcy skradli jeden zegarek niklowy, około 
49 zł w gotówce w bilanie. pół flaszki wody 
kclońskiej i 1 latarkę elektryczną, poczem zbie- 
gli. Pochodzenia w toku. 

ŚMIERTELNY WYPADEK RGROTNIKA. 

Dnia 80 września snadl z wózka naladowa- 
neeo cjeżarami w kamienielomie Niedźwiedzia 
Góra ad T'mezynek — robotnik Józef Ryszka. 
A 54) z Załasia, pow. Chrzanów. Ryszka nrze- 
iechany przez wózek doznal zaniecenia klatki 
piersiowej oraz notluczenia na całem cele, 
W czasie nrzewożenia ga do szpitala éw. Ta- 
zarza w Krakowie. — zmarł. 

— A 

ZAWIADOMIENIA I RGMUNISATY. 

RECITAL BOLESŁAWA KONA, znakomitego 
pianist. odhedzie sie w sobotę 4 pażdziernika br. 
w sali Sląpoma Teatru, o vady, S-mej wieczór. 

NOWE URZEDY POCZTOWE. Z dniem 1 hm. 
zostało uruchomione pośrednictwe nocztowe w Za- 
górzu naczta Babiee koła Alwernji i w Nawojo- 
wej Górze noczła Krzeszowice, 

DANCINGTPODWIECZORKI urządzane starā- 
niem T. 0. M. w salnch Starego Teatru. zostają 
obecnie wznowione. Pierwszy z cvkln dancingów- 
pudwieczorków odhedzie -sie w niedzielę 5 b. m. 
ad zadz. A do 9 wieczór. 

s — 
REPTRTUAR TEATRY SŁOWACZIECO. 

Piątek: „Pierwsza pani Trazer“ (przedst. po- 
pularne — ceny zniżane). 

Sobota po pałndnin: „Potrójne wesele" (ceny 
ra jniższe). 

Sobata qłeczór: „Papa“ (gościnne wystepy Je- 
tzea Taszezyńskiego!. 

„Niedziela po pałndniu: „Niebieski lis“ (ceny 
zniżane), 

Niedziela wieczór: Papa" (gościnne wystepy 
Jerzeca T.eszczyńskiego). 

REPERTUAR TFATRU „BAGATELA GE 

Piatek: „Serce Krakowa" (godz. 71% i 9.20). 

Sobota: „Serce Krakowa“ (godz. 7.15 i 930). 


Z TEATRU M. WM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
ostatnie przedstawienie trzgodnia nonularnego. no 
cenach zniżanych: komedja aneicliska St. T. Fr- 
"ne „Pierwsza pani Frazer“, która sie powsze 
chnie podobała. Jntro pa połvdniu po cenach naj- 
niższych. kapitalna  kratechwila amerykańska 
„Potrójne wesele“, Wieczorem rozpoczyna fwict- 


A R BoE RZ 


„GLOS NARODU” dn. 4-go października 1930. 


- 


Bt. E 


sy z Małego Rynku o godz. 6.25, 6.45, 1.40, 8. 
Powrót co 20 minut. $ 


Lmiany personalne w urzedzie wojewódzkim. 


„Już trzeci naczelnik Wydzia łu poszedł w odstawkę. 


Jak się dowiadnjemy w urzędzie wojewódz.- 
kim w Krakowie nastąpiły dalsze zmiany na 
stanowiskach naczelników wydziałów. [ tak 
naczelnik wydziału rolniczego p. Szymusik 70- 
stał przeniesiony w stan spoczynku. mimo mic- 
dego jeszcze wieku i najlepszych kwalifikacvj 
zarówno naukowych jak i praklycznych. P. 
Szymusik posiada doktorat praw i ukończoną 
agronomię z dyplomem inżyniera. a powierzo- 
ny mu z dawna wydział rolniczy krakowskie- 
go urzędu wojewódzkiego postawił na wyso- 
kim poziomie organizacyjnym. 

Jest to już trzecia z rzędu dymisja udzie. 
dona naczelnikom wydziałów w ostatnich cza- 


sach, Pierwszego przeniesiono na emeryturę 
dr. Wróblewskiego dyrektora wydziału RE 
wia. drugiego dr. Matusińskiego naczelnika wy- 
działu przemysłowego, a obecnie dr. Szymu- 
sika, 

Nadto przeniesiono do starostwa w Koło- 
myji referendarza Marca, zastępcę starosty 
grodzkiego w Krakowie. 


KU 
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Dnia 3. X 


/Godz. 27*— | 


Marins Magzyński 


„Kręcę dżźwiękowiec " 


Otwarcie Zjazdu Urbanistów Polskich. 


Ponad 100 delegatów 


Wczoraj rano została w Krakowie otwarta 
w Muzeum tech-przemysłowem 1-Sza konferen- 
cja urbanistów polskich. przy licznym udziale 
delegatów magistratów miast całej Polski oraz 
władz rządowych. W konterencji bierze udział 
zgórą 100 delegatów, +, 

Zjazd otworzył prezes Towarzystwa Urbani- 
stów Polskich inż. Paprocki z Warszawy kre- 
śląc cele i zadania Towarzystwa. Zawiązane 
w r. 1923 z inicjatywy warszawskiej Politechni- 
ki zakreśliło sobie szeroki program w dziedzi- 
nie urbanistyki a z wiosną br. wystąpiło z me- 
morjałem do rządu w sprawie szeregu donio- 
słych zagadnień urbanistycznych. 7 powstaniem 
i rozwojem Towarzystwa wiąże się ścisle na- 
zwisko prof. Sosnowskiego, któremu ważne 
przeszkody nie dozwoliły niestety wzięcia udzia 
łu w konterencji. 

Po przemówieniu prezesa powitał Zjazd imie 
niem ministra robót puhlicznych inż. Dudek, 
okręgowy dyrektor robót publicznych w Krako* 
mie, stwierdzając, że wladze rządowe ze szeze- 
gólnem zaiuteresowaniem będą śledziły bieg 
konferencji a postulaty wysunięte w fachowych 
referatach znajdą uwzględnienie w odnośnych 
ustawach państwowych. Nastepnie złożył ży- 
czenia Zjazdowi im. prezydenta miasta inż, Kłe- 
czek, naczelnik budownietwa miejskiego w Kra- 


kowie, poczem dokonano wyboru Prezydjum 
konferencji. Na _ przewodniczącego wybrano 
prof. Gałęzowskiego, prorektora Ak temji 


Sztuk Pięknych w Krakowie a na wieeprzewo- 
dnieczącym: prof. politechniki Drexlera, radcę 


i prof. Paprockiego z Warszawy. 
Miasta polskie nie są odpowiednie 
rozpianawane. 


Pierwszy referat wygłosił p. Tołwiński, prof. 
Politechniki warszawskiej na temat nowocze- 


A Tbt. a "E | gosgezy, 
Heizmana z Krakowa. inż. Michejdę z Katowic |ejekawych a bardzo 


ka urbanistyczna wielkich miast winna iść w kie 
runku tworzenia ośrodków związanych ściśle 
z rodzajem pracy a więc ośrodków handlowych. 
administracyjnych itd. przy uwzględnieniu od- 
powiednich terenów. Tego rodzaju konfiguracja 
miasta sprawi. że dotychczasowy  uieproduk- 
cyjny ruch ludności z dzielnie do dzielnie mia- 
sta, oddalonych nieraz od siebie o dziesiątki 
kilometrów zniknie a niezbędna komunikacja 
ograniczy się na terytorjum samych tylko blo- 
ków. Kierując się temi dezyderatami, jakie nie- 
sie ze sobą nerw wielkiego miasta, winne za- 
rządy gmin rezerwować tereny na przyszłe bu- 
dowle i osiedla. 


O celową polityka gruntową miast. 
Ogromnie ciekawy referat na temat polityki 


gruntowej miast wygłosił p. Teodor Toeplitz 
z Warszawy. Mowca podkreślił jak ogromne 
znaczenie dla prawidłowego rozwoju miast 


przedstawia wielka wlasność gruntów w reku 
gmin. Gminy dysponując dużemi obszarami 
własnych parcel mogą nietylko prowadzić nale- 
życie plan regulacyjny miasta, ale w drodze 
sprzedaży parcel prywatnym nabywcom wpły- 
wać na regulowanie cen ziemi na terytorium 
miasta. Miasto Poznań dzięki przezornej polity- 
cc gruntowej skupił w swem ręku wielkie po- 
siudłości ziemskie i mógł o tyle łatwiej pokusić! 
się na olbrzymią imprezę Powszechej Wystawy | 
Krajowej. 

Referent omówił następnie statut m, Byd- 
który kwestję gruntową postawił na 
praktycznych zasadach. 
Nabywca parceli miejskiej (cena 1 m? około 
5 zł.) spłaca gminie cenę kupna w przeciągu 30 
lat na dogodnych warunkach oprocentowania. 
O ile nabywca dysponuje gotówka, magistrat 
obniża cenę parceli o 50%, a gdy właściciel po- 


stawi na niej dom w przeciągu 2-ch lat otrzy- 


snych celów i głównych wytycznych planowa: | muje parcelę zupełnie bezpłatnie. 


nia miast w dobie obecnej, Referent stwierdzil: 
że dzisiejsze miasta polskie pod względem roz- 
planowania i usytuowania nie są odpowiednio 
dostosowane do swych funkcji. niejednokrotnie 
bardzo skomplikowanych i zawiłych. Takty- 


Po południu wygłosili referaty: arch. Kar- 
czewski i radea Kłeczek a wieczór odbyło sie 
zebranie towarzyskie. Dziś w piątek dalsze obra 
dy w Katowicach, dokąd uczestnicy Zjazdu wy- 
jeżdżają o 8 rano. 


ny artysta warszawski. niedlugi cykl występów 
gościnnych na tej scenie. na której za Kotarbtn- 
skiego stawiał pierwsze kroki aktorskie. Na po- 
czątek idzie uroczu komedja Wiets-Caillaveta „Pa- 
pa“, w której Leszczyński odtwarzał postać tytu- 
łową po raz pierwszy na wiosnę tego roku w War 
szawie. zdobywając nowy i wybitny sukces. Inne 
role oditwerza pp: Kostecka. Leszezyńska, Lu- 
dwiżanka. Walewska. Kaczmarski. Leliwa, Senow- 
ski. Szymhorski, Szyndler. Tatrzański, Turski, Wi 
churski, Reżyserja M. Jodnowskięgo. W niedzielę 
po poludniu „Niebieski lis“. Porieważ na czwarte 
kowe szkolne przedstawienie Kordiana" ro 
chwytuno wszystkie bilety, w przyszłym tygodniu 
odbędzie się drugie powtórzenie arcydzieła Słowac- 
kiego dla szkół, po poludnin w czwartek 9 b. m. 

Z TEATRU BAGATELA. Przepiękna rewia 
„Serce Krakowa” ściąga w dalszym ciągu codzien- 
nie tłumy publiczności, żądnej humorn i zabawy. 
Wabec olbrzymiego powodzenia. rewja ta prze- 
(llużona została na dalsze kilka dm. Filety do ma- 
bycia w kasie teaiin codziennie od godz. 10 runa 
do 10 wieczór. 


mJ 


Termin wnoszenia reklamacyj wykorczych | 


Obwodowe Komisje Wyborcze w Krakowie 


urzędują dla stron w sprawach reklamacyj w 
dnia 10 października włącznie od godz. 12 do; 


14 i od godz. 16 do 20 wieczór w lokalach 
podanych w ogłoszeniach. Zwraca się uwagę 
uprawnionym do głosowania, aby w terminie 
powyższym stwierdzili w odnośnych Komisjach 
Obwodowych. czy nazwiska ich wciągnięte są 


netek i załóg biorących wdział w locie jak rów- 
nież ekipe krakowską podczas przelotu przez 
Kraków dziś w piątek na lotnisku w Rakowi- 
«ch między godziną 11 a 15, w którym to 
czasie nastąpi lądowanie awionetek. W piątek 
ynżobusy miejskie bedą kursować na lotnisko 
od godziny 10-tej rano z Malego Rynku za 
opłatą 50 gr. od osoby i 30 gr. dla młodzieży 
co 5 minut. Wstęp na lotnisko 60 gr. dla człon- 
ków L. O. P. P. i mladzicży 30 gr. dla repre- 
zentacji i prasy rozesłano osobne bilety wstę- 
pu. Wstep na lotnisko przez pert cywilny. Na 
wiejsen odbędzie się pokaz awiosetek, samo- 
lotów, wzloty, przygrywać bedzie orkiestra 
i czynny hedzie bufet. Odlet zawodników do 
fdalszezo lotu nastapi w sobotę dnia 4 paż- 
dziernika między godziną 8—9-tą rano do Po- 
mania. W tym dniu kursować będą autobu- 


Urzędowe sprostowanić Pata. 


Dyrekcja Polskiej Ag. Telegraficznej nad- 
syła nam sprostowanie, które podajemy do- 
słownie: . 

„W drugiem nadzwyczajnem wydaniu z dn. 
26 września zamieścili WPanowie depeszę wła. 
sną z Katowie w sprawie aresztowania jedno- 


cześnie z byłym poslem Korfantpm również 
innych posłów. 
W związku z tem na podstawie par. 19 


austrjackiej Ustawy Prasowej z dn. 17 grudnia 
1862 r. (Dziennik Spraw Państwa Nr. 6 z roku 
1863) prosimy o umieszczenie  następujacegI 
sprostowania: 

Nieprawdą jest jakoby Centrala P. A. T. 
podała o wiadomości dzienników warszawskich. 
informacje > aresztowaniu 5 posłów, natomiast 
prawadą jest. że redakcja Centrali P. A. T. ani 
swoich biuletynów. ani jakoby inną drogą do 
wiadomości pism informacyj podobnych nie 
podawała. 

Dyrektor (R. Starzyński)“. 


Wdowa po lekarzu — oszustką. 


Organa policji śldeczej aresztowały w Hote- 
lu Europejskim w Krakowie Marję Barszczew- 
ską (L 5, wdowę po: lekarzu  Mieczysławie 
Barszczawskim. Mieszkała ona stale w War- 
szawie. skąd przyjechała do Krakowa w dn. 
18 sierpnia i zamieszkalą w Hotelu Europej- 
skim. Barszczewską aresztowano pod zarzutem 
puszczania w obieg na wielką skalę fałszywych 
weksli, Jak stwierdzono wystawiła ona weksli 
na kwotę ponad 20.000 zł. podpisując je ja- 
ko .drawa Marja Rarszczewska. właścicielka 
plaeu Saturnów w Milanówku”. W dniu 30-go 
września wręczyła portjerowi Hotelu Europej- 
skiego na pokrycie rachunku w kwocie 250 zł. 
czek na zł. 100. wystawiony przez Spółdzielnię 
spożywców oficerów rezerwy „Aprowizacja”, 
a podpisany przez Witolda Dzierżanowskiego 
i Włodzimierza Jegorawa. Jak się okazało, czek 
ten niema pokrycia. 


CB 
PIĘCIOLECIE KOLONIJ WAKACYJNYCH 
W TRAMWAJU KRAKOWSKIM. 


W ubiegłą sobotę odbyła się staraniem 
dzieci pracowników miła uroczystość zamknię- 
cia tegorocznych koloniją oraz pięciolecia ich 
istnienia., Na urozystość, która odbyła się w sali 
Sokoła podgórskiego. przybyli: ks. kan. dr. 
Niemczyński, wiceprezyd. miasta dr. Schnei« 
ler, radca inż. Adelman, oraz grono pracowni- 
ków tramwajowych. ` 

Uroczystość rozpoczęla. się przemówieniem 
jednego z uczestników kolonji, który imieniem 
dzieci podziękował prezesowi Rady Nadzorczej 
inż. Rollemn. oraz członkom Rady za pomoc, 
jaka rok rocznie na cele kolonij udzielają, zaś 
jedna z kolonistek wygłosiła odczyt „O znacze- 
niu kolonji dla zdrowia dzieci". — Imieniem 
Chrześć. Związku Zawodowego pracowników 
tramwajowych przemówił prezes Jan Chujar, 
podnosząe wielkie zasługi dyrektora tramwaju 
inż. Polaczek-Korneckiego, który jest gorącym 
opiekunem dzieci i inicjatorem kolonji, oraz 
konieczność poparcia jego inicjatywy w spra- 
wie budowy własnej kolonji. Na zakończenie 
dzieci odegraly sztuczkę ku ogólnej radości 
zebranych dzieci. 

——6 
NEKROLOGJA. 

+ August Porębski, b. kupiec i b. dyrektor 
Banku zmarli w Krakowie w dn. 1 bm. prze- 
żywszy l. 77. Pogrzeb odbędzie się w sobote 
4 bm. o 3.30 pop. z kaplicy cmentarza rakswie- 
kiero. Śp. Porębski senior kupiectwa krakow- 
skiego był wybitnym działaczem społecznym. 
Przez pewien czas wydawał Kupca Polskiego 
stawiając sprawę polskiego handlu na właści. 
wej platformie, Dzięki szerokiej skali zaintere- 
sowań zawodowych i społecznych oraz wybi- 
tnym zaletom umyslu i serca zjednał sobie 


ogólny szacunek wśród szerokich sfer obywa- 
telstwa, krakowskiego. 


Mim 


Kraków, ul. Fiorjańska L. 7. 


Telefon Nr. 137-58. 


na listy wyborcze. W razie bowiem pominięcia ı 
ieh nazwisk w listach wyhorezych tracą prawo | 
glosowania do Sejmu i Senatu. 


Wielka impreza lotnicza, 


2-ci Krajowy "Konkurs Awjbnetek i lot! 
okrężny po Polsce na trasie B-ch tysięcy kilo- | Ba 
metrów da możność licznym miłośnikom lotnić. | NR 
twa w Krakowie zobaczenia wszystkich awio-l 


pierwszorzędne pracownie męskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dła Przew. Duchowieństwa! 


ię TEA izb kinach: 


Na ostatniem posiedzeniu warszawskiej Izby 
Rzemieślniczej zapadła uchwała zwołania do 
Warszawy na dzień 18 bm, międzyizbowej kon- 
ferencji rzemieślniczej, Głównem zadaniem kon- 
ferencji będzie rozpatrzenie zagadnienia budże- 
tów Izb Rzemieślniczych, które w ubiegłym ro- 
ku budżetowym okazaty się całkowicie niereal- 
ne. Poza tą sprawą rozpatrywane będą zagad- 
nienia, związane z projektowanem przez Mini 
sterstwo Przem. i Handlu zwołanie walnego 
se rzemiosła. 


Kalendarz pedatkowy na październik. 


Ww październiku płatne są następujące po- 
datki: i 

Ds 15 października zaliczka na podatek 
przemysłowy za miesiąc wrzesień od przedsię- | © 
Viorstw, prowadzących prawidłowe księgi han- 
“Alowa i trzecią zaliczka podatku przemysłowe- 
go za rok 1930 dla przedsiębiorstw nie prowa- 
dzących prawidłowych ksiąg tandlowych. 

Do końca października platna jest druga 
połowa podatku dochodowego według złożo” 
mych przez płatników zeznań. Ponadto płatny 
jest podatek dochodowy od uposażeń w 7 dni 
po dokonaniu potrącenia. Wreszcie płatne są 
wszystkie podatki i raty, na które płatnicy 
otrzymają nakazy płatnicze. 


—— § : m 


Gioie pmierachomiły Święta żydowskie 


Kraków 2 października. Giełda pozostaje pod 
snakiem świąt żydowskich. Ponieważ gros jej sta- 
łych klijentów świętuje, obroty. zresztą i tak = 


Jesień jest a ozajith PA pewnego 
ożywienia sezonowego w przemysle. Normalnie 
też o tym czasie fabryki pracują pełną parą 
i przy silnym stanie zatrudnienia robotników. 
l w bieżącym roku ta sezonowa konjunktura 
dała się odczuć, lecz w bcz porównania niż- 
szym stopniu, niż w latach poprzednich. Życie 
gospodarcze ugina się bowiem zbyt silnie pod 
gniotącą je presją kryzysu i zbyt wielkie po- 
czynił on już spustoszenia w strukturze nasze- 
go handlu i przemysłu, by drobne zresztą, se- 
zonowe oznaki wzrostu zapotrzebowania w pe- 
wnych gałęziach można uważa za likwidację 
przesilenia, jak to czyni prasa. sanacy jna. Rela- 
cje z poszczególnych gałęzi życia gospodarcze- 
go wskazują raczej na trwający proces pogłę- 
biania się kryzysu i w związku z tem coraz 
większych trudności na rynkn pracy, co zresz- 
tą znajduje swój wyraz w sprawozdaniach 
państwowych urzędów ' pośrednictwa pracy 
© wzroście bezrobocia w kraju. 

Wczoraj podaliśmy cyfry ilustrujące zanik 
eksportu wyrobów przemysłu włókienniczego 
w Polsce, obecnie uzupełniamy ten obraz spra- 
wozdaniem z innej, równie ważnej gałęzi prze- 
mysłu, a mianowicie metalowego. wedlug Sa 
nu z ostatnich dni września b. r.: 

W fabrykach budowy parowozów i wago- 
nów kolejowych sytuacja — w porównaniu 
z majem b „r. — bez zmian. Zamówienia rzą- 
dowe są zmniejszone, w niektórych Tabrykac!i: 
produkcja wagonów wyniesie 60 proc. produk- 
cji r. 1928. Wskutek tego tylko fabryki, które 
uzyskały ostatnio zamówienia zagraniczne dla 
koleji bułgarskich i łotewskich, będą pracowa- 
ły normalnie, pozostałe stoją przed konieczno- 
ścią zastosowania dalszych redukcyj liczby ro- 
botników i czasu pracy. X 
W fabrykach budujących ob:abiarki stan W 

polepszyła się jedynie 


scze. | renydk NU MAI 


liczne od długiego czasu, zredukowały się do mì 
numum. Na giełdzie walutowej nie doszła nawet 
do skutku ami jedna tranzakcja. W akcjach ruch 
bardzo słaby. Notowamo: Zioleniewski 32 zł; Cho- 
darów 127% zł; pożyczka dolarowa 59% zł. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 2 października. Waluty. Dolarv 
8.98%, 8.98, 8.96. Dewizy: Belpja 124.42, 124.73, 
124.115; Gdańsk 178,80, 173,73, 172.81; Holandi; 
359.70. 360.60, 358.80; "Kopenhaga 238.73, 239.33 
238.13; Londyn 43.34, 48.45, 43.23; Nowy Jork 
9.12, 8.98, 8.89: Paryż 85.01 4, 35.1034. 34.9214; 
Praga 26.4644. 26.53, 26.40; Nowy Jork telegra- 
ficznie 8.92, 8.94, 8.96; Sztokholm 239.62, 240,22 
239.02; Wiedeń 125.92, 126.28, 125.61; Szwajcarja 
178.09, 173.52, 172.66: Włochy 46.7234. 46.34. 46.61 
Berlin w obrotach nieoficjalnych 212.48. 


zły; 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. Kloszcjań UGN 
Warszawa 2 października. Bank Polski 160 — Wybrański 
Liipop 25. 


Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 107 — 
5% dolarowa 58 — 8% Listy Zastawne Banku 


Gosp. Kraj. 94. KRAJOWE: 
GIEŁDA W ZURYCHU. Bracia Fibiger 
Zarych 2 października. Paryż 20.2214, Londyn Betting 
25,04, Nowy Jork 5.15.35, Belgja 1.86. Włochy Kernitopi 
Sommerield 


26.98. Hiszranja 53.25, Holandja 207.80, Berlin 
122.71, Wieden 72.75, Sztokholm 138.40, Oslo 
137.90, Kopenhaga 137.924, Sofja 3.78%, Praga 
15.29, Warszawa 57.75, Budapeszt 90.20. Białogrói | 
9.12%, Ateny 6.6714, "Konstantynopol 2.4414, Bu- 


„GŁUS NARUDU" dn. 4-go października 1930 


niż w latach ubiegłych. 


sytuacja fabryk, ! ulega dalszej reńukcji, 
I TRAER ETZ OKE E E E i 


Wielki wybór pianin I fortepianów 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


Skład fortepianów 


n a. . 17% ah i 


Magazgn UL SMWKOWSKA L. u 
obok Grand Molecin. 
Magazan wlasnego WYrTODU 

ui. Św. Fomasza 1. 29 
Magazyn obuwie szkolne 


i dziecinne Sławkowska 
Ł. 24 


plwę m nieja produkcją 


Kurs dolara i odpływ walut. 


Komunikat sanacyjnej ajencji „Press, któ- 
ry wczoraj zamieściliśmy. wskazywałby na to. 
że czynniki „miarodajne“ , zorjentowały się 
iw rozmiarach ujemnego niewątpliwie zjawiska. 
jakiem jest przewlekający się, wzmożony popyt 
'za dolarem i stojąca z tem w związku, zwyżka 
jego kursu. sygnalizowana od dwóch mniejwię* 
‘cej tygodni przez wszystkie giełdy krajowe. 
łódzkiego stan się poprawił z powedu uzyska- Zwiększony popyt za dolarem. usiłowała prasa 
nia nowych zamówień przez przemysł włókien-,Faracyjna Humaczyć jako wyłącznie przejścio- 
niczy. 7 skutek świąt żydowskich, a mianowicie wy 

W fabrykach maszyn parowych, kompreso- | wołany r alizacją czeków amerykańskich, prze 
rów i pomp predukcja wynosi akcło połowy |sylinych żydom w Polsce przez ich rodziny 
produkcji r. 1928. ,|w Ameryce. Tłumaczenie to nie wytrzymało 

W fabrykach maszyn narzedzi rolniczych | próby nawet kilku dni. Przyczynę zwyżki kur 
stan zatrudnienia w drugiej pclowie b. r. uległ|su dolara gotówkowego zaczęto bowiem kolej 
poprawie, większość fabryk powróciła do pracy |no zwalać na zapotrzehowanie dolarów w Niem 
całotygodniowej. czech. a ostatnio — czytamy w warszawskiej 

Fabryki, produkujące wagi. mają od sierp- | pra sie czerwonej. że gwałtowny odpływ pie- 
nia sezon, więc prawie we wszystkich fabrykach jmiadza na rynek prywatny wywoijany jest tak 
praca trwa caiy tydzień. jednak ze zmni iejszoną | wielkiem ożywieniem w przemyśle i handlu 
liczbą robotników. Państw owych zamówień brak krajowym, że niemal grozi ..zalew rynku pry- 
zupełny, watnego kanitałami”. leżącymi dotychczas bez- 

W odlewniech stan zatrudnienia pogorszył czynnie na lokatach w hankach. Wohee znane 
się, w fabrykach budowy mostów sytuącja jez stigo faktycznego stanu przemrsłu. o czem zresz- 
zła w dalszym cjągn. ita wspominamy na innem miejscu. motywy ta- 

Ayy Eh urządzeń, ie Kok, sytuacja kie nie mają oczywiście żadnego oparcia. 
s W e e - r 
A MAO RADY A Natomiast ubytek zanasu walut z Bankt 

k RA a zapotrzebowania ER ark | Polskiego. który — wedlug . Wiadomości Sta- 
ira wie połowę KG. stycznych" — wyniósł w okresie ad grudnia 

= wał: » aa: r 1928 roku do polowy września b. r. przeszło 

pizemyslą pporno miljonów zł. — musia} skłonić derydniące 
przejściowej poprawie w czerwcu i lipcu sytna- i K a 
„czynniki do poważnego zastane wienia sie nad 
cja się pogorszyła; niektóre fabryki redukują jsrtuacją. Pohtyka dewiz Baku Pdisk 
liczhę robotników oraz ilość dni pracy do trzech | y AE N Dafiwi e 
¿ma hyé podobno peddara gruntownej rewizji 


na tydzień, - mówią nawet ch iakob iana^i 
e , e 7 żony iak „mi: 3 

W 10-eiu | zsyadykulizowanych fabrykach : aapi ang a E 2 
porsonalnyeh w banku. niezależnie od tero. że 


śrub i nitów predukcja była w okresie maj—' z S : 
sierpień b. r. © 52 proc. mniejsza, niż w roku jaka Jorażny środek przeciw enplywowi kapi- 
ZEATMi ,tałów ma byś zastosewana zwrżka stopy dys- 
ÓW fabrykach k 'omtowej przez Rade Banku. Wszystkich tych 
wanych i kutych stan jest zły, nstrych remedjów można by skutecznia mni- 
5 knąć. gdyby już wcześniej istniał odpowiedni 
plan polityki Fnansowej. a stosunki wewnetrz- 
na-nolitrezne nie ulegały takim wstrzaśnieniom. 
jakie ostatnio odhiły sie wahaniami kursowemi 
Wa dolara na gieldzie warutowej, 


które otrzymaly zamówienia rządowe lub 50- 
wieckie. ° 
Fabryki maszyn wioklenniczych w okręgu 
bielskim odczuwają dalsze zminiejszenie stanu 
zatrudnienia, natomiast w fabrykach okręgu 


wyrohów masowych praso: 


wytwórczość / 


e | | Do naistarzego składu lortenianów firmy 
włardysław Boloński 
Kraków, ' Rynek główny be 34. 


nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 


ZAGRANICZNE: — Fórster 
Kotykieowicz 
Mustel 


ZAGRANICZNE: które można nabyć po cenach bardzo 
I zę sil : Rofmonu przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
uthner Guandi b 4 “y 
Bósendorter  Rönisch poleca P. T. Publiczności oglądanie wy” 
Ehrbar Schweighoier stawowych sal bez przymusu kupna, 
Förster Scholze 
ER. TP FAROE EAT 


=== Dogodna raty! ` 


Kto wygrał na loterji? 


kareszt 3.68%, Helsingfors 12.9734, Buenos 
1%. a 
AŻ 18134 HELENA SMOLARSKA, Kraków, Ul. Szewska L. 3. 24 gy! golekiej ra Eai jk kiasy 
e 1 A EGEI ian aeii j - ` i =1-€, śśle! loterjt państwowej, giówniejsze 
` » wygrana padły na numery następujące: ý 
(1 ! 20.000 zł. Nr 141610. 
Rakia. 10.000 zł. Nr 40225, 
UZESJYNERESENK CZENIE Po 5.000 zł. Nra: 70599 103321. 


Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 Po 3,000 zł. Nra: 17727 148562 179849 oraz 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe: 13 Ko- Bę Ww | R py 9285 QT 
,munikat meteorologiczny; 15.15 Komunikat go- izie i Ce SZ ó R EE ho i > R. 
zpodarczy; 1615 Płyty gramofonowe: 1625 Odezyt|  SANACYJNY PROJEKT NOWELIZACJI USTAWY PRZECIWALKOHCLOWEJ. Myć A 77651 108335 oraz 


p. t: „Starożytne rękodzielnictwo artystyezne“ 
wygł. prof. Fr. Janczyk; [i Program dla dzieci 
starszych i młodzieży; 18 Nabożeństwo z Ostrej 
Bram? w Wilnie; 19 Rozmaitości; 19.20 > „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia" — w vgl. 
dr J. Regula: 19.45 Komunikaty AE 20 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy; 20.15 Muzyka lekka; 22 
Feljeton; 22.30 Płyty gramofonowe; 23 Muzyka, ta- 
neczna i salonowa z Warszawy; 24 Hejnał z Wie- 
ży Mariackiej. 
Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu: 12.05 
Płyty gramofonowe; 17 Program dla dzieci star- 
szych į młodzieży; 18 Nabożeństwo z7 Ostrej Bra- 
my w Wilnie; 19 Rozmaitości; 19.20 „Przegląd po- 
lityki zagranicznej ubiegłego ty godnia*: 19.45 
Komunikaty rolnicze: 20 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy; 20.15 Muzyka lekka; 22 Feljeton; 22.15 Ko- 
munikaty; 23 Muzyka taneczna ze Lwowa. 
G. 1.06. Cdezyt 9 po. tę 
11.40 Przegląd prasy: 
16.20 Muzyka z płyt! 


Jak donosi prasa żydowska, w sferach rzą- 
dowych przygotowywany jest projekt noweli 
do ustawy przeciwalkoholowej, który tak bę- 
dzie zredagowany, że umożliwi powiększenie 
liczby szynków, a temsamem „umożliwi zmia- 
nę postępowania wohee osób. których koncesje 
mają być odebrane”. Sanacja w ten ' sposób 


pragnie umożliwić sobie spełnienie obietnie da- 
nych koncesjonarjuszom żydowskim. 
w myśl ustawy przeciwalkohalcwej 
być koncesje odebrane na 
Stworzy sie nowe szynki, 


którym 
powinny 
rzecz inwalidów. 
którymi można be- 


Warszawa (1411.7). 
„Współdzielnie szkolne”; 
12.10 Płyty gramofonowe: 
gramctonowych. Piosenki żydowskie: 16.35 
„Skrzynka pocztowa; 16 Program dia dzieci | 
starszych i młodzieży: 18 Nabożeństwo z Ostrej Radjostacji Katowickiej dla dzieci. Ciocia Hela 
Bramy w Wilnie: 19 Rozmaitości: 19.26 Plyty gra- jgmówi listy od słuchaczów najmłodszych (H. 
mofonewa: 19.20 Feljeton p. t.: „Inny świat”: 20.15 | Reutt): 18 Nabożeństwo z Ostrie Bramy w Wil- 
Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod nie: 19 Codzienny odcinek powieściowy; 19.30 
dyr. I. Qzimińskiego, K. Horbowska (sopran), Wł [Dr W. Wilkosz, prof. Un. Jag.: „Problemy aku- 
Ayek (harmonijka ustna) i prof. L. Urstein | styczne radja“; 26 Intermezzo muzyczne. 


20 Feljctonn p. t.: „Warszawa w przy: 


(akomp.): 1 
28 Muzyka z restauracji „Polonia-Pala- 


słowiach*; 
ce-Hotel*, 
Katowice (408.7). G. 17.30 Skrzynka pocztawa 


Sobota 4 października. 


Siodła Oko, „IRE domagających się Po 1.0600 zi. Nra: 10812 18576 41833 61665 
swych praw inwalidów. a równocześnie żydzi 66968 73777 80886 92701 119501 131929.139001 
pozostaną na dotychczas zajmowanych konce-| 141081 141870 146875 158330 156055 159582 
sjach szynkarskich. Że . powiększanie lezby | 160495 180350 182 2866 205514 205723. 
wyszynków przyczyni się do rozpijania ludno- | 
p. RER A |, 0-7 > e YA 
SKTUNułów yie f1KO Interes z zylłami 5Ze0 
Prac żydowska w | również, że en, konferescję dia walki Z nanalem oium 
zacja ustawy przeciwalkchołowej ma . pójść g 
ewentualnie także w kierunku likwidacji zaj AART ATTA Tejan h e 
kazu sprzedaży alkoholu w dnie swiateczne | Zgromadzenia Ligi Narodów nad sprawą zwal- 
| niedziele. ..jczania międzynarodowego hkandiu narkotykami, 
Jednakże tak żydzi cieszący się już dziś; pg, Vamnvaydia (Siam) wystąpił z propozycja 
z tych zmian. jak i sanacja nie liczą się z tem | zwołania do Bangkoku konferencji dla omó- 
czy przyszły Sejm wszystkie te projekty za- wienia problemu opium, używanego do palenia. 
twierdzi. | Podczas omawiania przy jętego z powszechnem 
nme, uznaniem sprawozdania de Michelisa (Italja) 
12 sprawach gospodarczych, wystąpił rumuński 
‘Celem użegitowaliz: nakładu | minister handlu Madgearu ponownie za cłami 


presimy o najrychlejsze uregu- preferencyjnemi na produkty rolne, » przyczen: 
$ 


ć podkreślił fakt. że głównej przyczyny kryzżyse 
łowanie prenumeraty. światowego należy szukać w nędzy rolnictwa. 


potem 


Nr. 263 


Co zarządził komendant Maleszewski ? 


Warszawa. 2 paźdz. (Tel. wł.) Oryginalne 
zaiządzenie wydal Cłówny komeżdanie policji 
państwowej P: Maleszewski. zarządził miano- 
wicie. aby komendanci oddziaiów policyjnych. 
względnie kierownicy okręgów policyjnych 
w wypadkach. giły opuszczają viura, zawiada: 
miali o tem w odpowiedni *p2só5 swych za- 
stępców lub podwładnych. „Jeżeli komeudant 
uważa za wskazane utrzymać w tajomnicy kie- 


runek swego wydalenia się z "rzędu. winien | 


wiadomość o miejscu swego pobytu pozosta- 
wić na piśmie w zapieczętowanej kaporere, któ- 
ra dyżurny meże otworzyć tylko w razie ke- 
niecznej potrzeby. 


PODWYŻSZENIE STOPY DYSKONTOWEJ. 


Warszawa 2. 10. (lef. wt. Dziś rano od- 
tylo się posedzenie Rady Banku Polskiego, 
Zgodnie 7 naszą wczorajszą zapowiedzią, pol- 
wyższoro stepę dyskoniową do 7): 7%, zaś Sta- 
pe lomhardowa do 81,7%. 

Warszawa, 2. 10. (Teef. wi) W zwiazku 
z dzisiejszą nchwalą Rady Banku Polskiega 
o: podniesienin stopy dyskontowej i lombardo- 
wej w dniach najbliższych orlhądzie się posit- 
zku banków prywatnych. na klo- 


dzenie zwią i 
rem omawiana bedzie sprawa podniesienia sto- 
py dyskontowej o leprae.. czyli da wysokości 
12 proc. w stosunku reczny. 


TER 


UCIEKLI Z „CZERWONEGO RAJU". 

Wilno, 2. 10. PAD). Na stucji Śtałpee po 
przybyciu póciągu międzynarodow eyo Moskwa 
Paryż wykryto dwu -letnich chlaprów. ktorzy 
oświadczyli. że przybyli z Moskwy, odbywając 
calą. podróż na osiach wagonów, Według ich 
zeznania. uciekli oni z Moskwy, z zakladu wy- 
chowawczezo, gdzie panuje formalny głód | ne- 
dza. Podróż do Polski przedsięwzieli w nadzieji 
uzyskania tutaj jakieja pracy. 


Litwa wynuściła 2 polskich marynarzy 

Wilno, 2. 10. PAT). Na odcinku Nowe Tro- 
ki zostali wysiedleni z Litwy Jan Strzałkowski 
i Zygmunt Szewczykowski, marynarze polskiej 
marynarki. Aresztowani oni byli w Klajpeelsie 
pod zarzutem szpiegostwa i po przetrzymaniu 
ich w wiezieniu przez przeciąg 25 dni zostali 
uwolnieni. ponieważ nie udowodniono im winy. 


OSTRZELIWALI WŁASNY SAMOLOT. 

Wilno, 2. 10, (FAT) Ne odcinku granicz- 
nym Orany strażnicy litewscy ostrzeliwali wla- 
ny samolot, biorac go za Polski, Pod ogniem 
karahinowym samaiot zmuszony hyl lążować 
i dopiero wówczas strażnicy przekonali się o 
pomyłce. 


=== 
PORANIENIE POWIEŚCIOPISARZA. 
Londyn 2 pażdziernika, Na ulicy w Tientzi- 
nie nepadlo trzech Chińczyków na angieiskiego 


powieścicyjsorza Lenox  Simysuta i kukoma 
strzałami rewolwerowemi zrani go bardzo 


ciężko. Jedan y kul ntkwiła w kręgoslupie. Le- 
karze rok'a maie nadzieje utrzymania go Przy 
życiu, a w naliepszym razie grozi mu dożywot- 
nie kalectwo. 


Wezuwiusz becha lawa. 


Rzym. 2 paźdz. ©q kilku dni daje sie zau- 
ważyć wzimcżona  działalneść | Wozuwjusza. 
Stary krater zawalił się, natomiast u stón je- 
go utworzyły se dwa mniejcze krątery, z któ- 
rych wylewa się żarząca lawa. rumień lawy 
posuwa się jedmak kerdzo powoli. tak że nie 
przedstawia niebczpieczeństwa dla sąsiednich 
osiedli ludzkieh. Euebajace z wnetrza walki- 


nu głomienie wułeczne są w nocy w promiew'h 


kilkedziesięriu kilomztrów. 


3 RORCTNIKÓW ZGINĘŁO PRZY PRACY. 


Paryż 2 pażdziernika, W kamieniotomie pod | 


Lyonem wydarzył się wcząrei nieszczęśliwy wy 
podek. U żórawia elektrycznego, ładującego ka 
mienie na anla ciężarowe, zerwał się lańcycu, 
wskutek czero spadło kika tonn kamieni, prey- 
zniatażąc trzech rokotników. Wszyscy ponieśli 
śmierć na miejsci. 


WALEC PRZYGNIÓTŁ 4 ROBOTNIKÓW. 


Ferlin 2 pażdziernika. Na linii kolejowej 
Friedrichshafon—Sztutyart przejczdżający PrZoz 
stacje kol jowa U'mmenderf pociąg pospieszny 
najechał na za blisko torów stojacy walec par 
rowy. jakim wlaśnie robotnicy wbijali nasyp. 
Parowóz pecąsn edtrącił walor na hok który 
z wielką sila wpadł w grupe robotników. 


Dwóch z mich zosteło zabitych, a dalszych 
dwóch odnieslo C'ężkie rany. Parowóz ulee? 
uszkodzeniu. tak. że pociae mógł odjechać 


w dalszą podróż dopiero po nadejścin uneso 
Parcwazu. 


POWIESIŁ SIĘ W WIĘZIENIU. 


Berin 2 października. Aresztowany pad za- 
rzutem sprzeniewierzenia pieniedzy 
miasta Alsieben. Fiebig. i osadzony w. więzie- 
nin śledczem w Halle. pepeni! ubiegłej nocy 
eiumebójstwo przez powieszenie. 


kurmistrz 


„GLOS NARODU” dn. 


Rozłam w Geńtrolewie 


Warszawa, 2. jg.wTel wh) Dziś w aalszym 
ciągu trwaly narady przywódeów Centrolewu. 
Jak słychać, w rozmowach tych bardzo obszer- 
nie dyskutowano sprawę bloku wyborczego ze 
Stron. Narodowem w Małop, Wschodniej i prze- 
ciwną tenm blokowi uchwale Rady Naczelnej 


Dalsze obrady 


(ienewa 2. 10. (PAT. Na poczatku dzisiej- 


łezego posedzema. Zgromadzenia Ligi. przewo 


Albanja 


dnieczący Titulescu zawiadomił, że 
przystapiła do klauzuli fakultaiywnej © obow ąz 
kowem rozjemstwie, Mszponja zas przyjączyla 
się do akmu o pokojowem regutewaniu zatar- 
września sędziowie i 


sów. Wybrani dnia 25 


zastępew sędziów  tryhnnalu  sprawiedliw asri 
międzynarodowej w Haze. zawadonili o przy 
jeciu wyboru. Następnie rozwinęla się dalsza 
dysknsja nud zagadyjeniami gospodarczenii. 
w czasie kiórej lungarski minister finansów 
Molow eświadczył iż w razie dgalszego wwania 
kryzysu gospedarezego, Pnigariu znajdzie się 
w niemażności wypelnienia cisżących na miej 
zckowiązań. Dlatego też Bulłyxrja przywiaznje 


wielka wage do ceł prewencyjnych. Następnie 


przemamiał delegat czechosłowacki, domagając 
się zerwania 4 pownemi stłaremi doktrynami i 
teorjami i zastosowania w polityce gospodar- 
czej nowych idei. ę 

Genewa 2. 10. (PAT). Na dzisiejszem pasie- 
dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów, odhyło się 
uroczyste podpisanie kotwenaji, w sprawie fi- 
|nausowej pomocy dla państwa, zagrożorego 
wtiiną. Monwencie podpisaio natychm'ast 28 


Heimwehra planu 


Wiedeń 2. 10. (FAD) Biuro prasowe donosi, 
że kierownictwo Haimwelry postunowiio utwo- 
rzyć osobna grupę polityceną Wa tych zwolen- 
ników Heimwchry, którzy nie zechcą głosować 
na kandydatów’ stronnictw istniejących. Dzien- 
niki komentują tę uclrwaię w ten sposób ġe 
Feimwehra zarajerza ukonsiytuawać sie jake 
oddzielne stronnictwa. „Reichspost* zaznyeza 
że nekwaia Heimwehry dotyczy Śtyrji iia- 
ryntji. podezas oly we Wietniy i  Doinej 
Arstiji Heimwehra pójdzie do walki wyborczej 
wenólnie z chrze/cijańzko-socjalnymi. 


SOCJALIŚCI BOJĄ SIĘ PRZEWROTU. 
Wiedeń 2. 10. (PAT). „Arkeiter Ztg.ć ata- 


Zig. 
kujac nowowianowanego ministra spraw we- 
wnętrznych ksiecia Starhembrgu. zarzuca mu. 
że jest zwolennikiem Hitiera(?) i że planuje 
zamach stanu (1). Wedlug doniesienia tegoż 
dziennika. zwołepnicy ` Meimwebry urządzili 
wczoraj wieczór owację Starhembergowi, który 
przy tej sposobneści wygłosił mowę tej treści: 
„Jesteśmy p'erwszem stronnictwem w tem pań. 
stwie, które doszio do wiadzy w dsedze n'epar- 
lamentarnej, Nie potrzebujemy Go rządów par- 
lamentu, Fostzramy się © to, sky zrobić koniec 


Rutkermere Znów w obranie Nem ec. 

Londyn 2 października. Lord Rotberinere o- 
glaszą dziś artykuł w „Dalye Mailu“ pod ty: 
tulem: „Mój artyku! hitierowent I jego kryty- 
cy. w którym chwäli idealizm młodzieży pe- 
wojennej. a polityków starej daty potepin i za- 
Irznea im. że nie sa w tanie pajać. jak nie na 
czasie są ich rrzestuuwale pojęcia. Zala om ol 
państw zwycięskich. aby przysłapily do bezpo- 
średnich rokowań z Niemcami w ecin złszodze 
nią nalożonych na nie ciężarów wojennych. 
Rothermere radzi Hitlerowi. auy postąpił na 
wzór Mussoliniego. przez co ckazałby Niem- 
com wielka przysługę.. Nareszcie upomins Ro- 
thermere naejcnal-socjatistów. hy odstąpili od 
(przesądów średniowiecznych i za przyxladem 
jtwórty faszyzmu antysemiiyzm  wykreśliji ze 
swego programu. 

ATAKUJĄ FLAN YOUNGA. 

| Bertin, 2 paźdz. Frakcia  kamunistyczna 
| pruskiego Tandiagu przesłała rządowi pruskie- 
mu wniosek. aby wezwał rząd Rzeszy do na- 
tychmiastowego zaprzestania wszetkich spłat. 


14 TRUPÓW W KOPALNI. 
Londyn, 2 października. W kopalni węgla 
w Walsall w pobliżu Birmingham wydarzyła 
się dziś gwaltowna eksplozja gazów. skutkiem 
czego 14 górników zostało zabitych.  „ 


ewa! a planem Fonnrsga. 
U 


Finansowa pomoc dia naństw napadniętych. 


4-g0 październia 1930 


we- Wsch. Małozoisce ? 


Piast „podobno upierają się przy „ utrzymaniu 
Uloku i wysuwaja nawet propozycje. aby w ra- 
zie niemożności zmiany stanowiske P. P. $. po- 
zostałe 4 stronnictwa Centrolewu palączyły sie 
| Stron. Narodowem w Małopolsce Wschodaicj 
w jeden blok wyborczy, 


P.P. S. [nne eztery stronnictwa, szczególnie zaś f——— 
a a o e aa aie a e a Dan aee m i 


Ligi Narodów 


pisaly konw*nucji m. in. Niemes, Italja i Szwaj- 
carja. Przedstawiciel Grecji Politis i delegat 
Finlandji 
ME 


podkreślili znaczenie uroczystego 


a f. eS: A 

kianiestacia na cześć Bolivara, 

Genewa 2. 10. (PAT). Dzisiaj przel rałm 
dniem, na posiedzeniu Zgromadzenia Ligi. miała 
miejsce wielka manifestacja na cześć Bolivara, 
zmarloco przed 100 laty. który byl pierwszym 
kcjownikiem o niezawisłość państw łacińskiej 
Ameryki. Wieln móweów. wśród nich przewo- 
dniczący delegacji 
Leon. szwajears 


hiszpańskiej Quinones de 
radca związkowy Motta i ru- 


LE 


miska poetka Vacaresco. przypomniała dzielo” 


życia. dokonane przez wielkiego bojownika o 
walnosé, który położył pedstawy jstniciacych 
dzisiaj i rozwijających się pomyślnie republik 


południowej i śradkowej Ameryki. 


Briand i urtus opuściii Gexewę. 

Geaewa. 2 paźdz. Francuski minister spraw 
zagranicznych opuścił dziś po południu Gono- 
we | wyjcehał do Paryża. Zastępstwo Francji 
obiaj po nim minister rohót puhlicznych Per- 
not. Tegcroczna sesja Zmdmadzenia Ligi Na- 
rodów zakończy się w sobotę wieczór. Także 
niemiecki minister Spraw zagranicznych dr. 
i Curfius wyjechał dziś wieczór do Berlina. 


pa wśród nich Francja i Anglia. Nie pol- 


ie zamach stanu? 


z zwehwałością marksistów. Pokażemy, co to 
naczy, kiedy członek Meimwenry jest mini- 


:. 


strepi spraw wewnetrznych. Weszliśmy do rzą. 
zachowal'śmy sobie pełną 


du bez zobowiązań i 
swokadę działania”, 


STRAFELLĄ DYREKTOREM. 


Wiedeń. 2 paźdz. (PAT.) Prezydent kolei 
austriackich dr. Dolifuss zamianował dra Sira- 
felle gezseraln"m dyrekicrem. W [en sposób za- 
łatwieną została afera. która — jak  wiado- 
me — dezranadziya do uszesilen'a  gabincto- 
wego w Anstrji. Równocześnie z ta nomina- 
cią przerrewadzone zostały także zmeny na 
inurch naczelnych stanowiskach w zarządzie 
kolejowym. 
| 


HITLEROWCY W AUSTRJI. 


"Wiedeń, 2. 10. (PAT) Naredowo-socjalistycz- 
na partja robotnicza w Austrji (stronnictwo 
Hitlera) zamierza — jak donoszą dzienniki — 
rozpocząć energiczną akcje wyborczą na wła- 
szą ręzę, nie wiążąc się z żadnem stronnie- 
twem. Partja Hitlera postawi w Wiedniu i in- 
inych okręgach wyborczych Austriji osobnych 
swoich kandydatów. 


| 
| 
| 
| 


Rada faszystowska zbierze się 7 b, m. 


“ Rzym 2. 10. (PAT). Jak donosi „Popolo ii 
Rema”. wielka rada faszystowska zbierze się 
dnia F b. m. i zajmie się m. in. zagadnieniem 
kary merci w nowym kodeksie. oraz stanem 
prawnym milicji i'ognik faszystowskieh zagra- 
nicą. Na pesjędzeniu rady zabierze głos Grandi, 
który mówić heńzi? na temat rokowań trancu- 
sko-wicskich. 


TARGUJĄ SIĘ O DŁUGI. 


Londyn, 2. 10. (PAT) Dzisiaj w minister- 
stwie spraw zagranicznych odbyło sie pierw- 
sze zebranie komisji. złożonej z przedstawicieli 


sprawę wzajemnych żądań w związku z dluga- 

mi rosyjskiemi. Narady potrwaja dluższy czas, 
WTN" 

NAPAD RABUNKOWY W INNSERUCKU. 

Wiedeń, 2 paźdz. W Innsbrucku zestal 

w ubiegłą niedzielę napadnięty przez niezna- 


nych sprawców wrdawca dziennika „Tiroler 


Bauern-Zeitung" Józef Gufler. Złoczyńcy na- | 


padli na niego. zadali mu ciężkie rany na gło- 


wie. a nastepnie obrabowali. Ofiare w stanie | prez. 


żliwości regulacji granie. 


Be 7 


<- 


Metron, Szeptycki u ministrów. 


Warszawa, 2. 10. (Telef. wl.) Ks. metropolita 
Szeptycki przyjęty był dziś przez min, Becka 
w prezydjum rady ministrów i przez ministra 
oświaty p. Czerwińskiego. Jutro ks. metropolifa 
edjeżdża do Lwowa. W kołach miarodajnych 
utrzymiują, że podana przez „Ill. Kurjer Codz.“ 
treść rozmowy między ks. metropolitą Szeptyc- 
kim a ministrem spraw wewn. Składkowskim 
nie jest antentyczna. 


Awionetki we Lwowie, 
inż. Grzeszczyk pierwszy. 

Lwów. 2 paźdz. Dziś około godz. 11 przeu 
południem poczela przybywać na lotnisko 
w Sknilawie pierwsza połowa nczestników trze 
ciego krajowego konkursu awjonetek L. O. P. 
P. keńczae w ten sposób trzeci etap lotu okre- 
żnogo. Jutro rano uczestnicy Jlctu startują da 
Krakowa przez Lublin. Pierwszy przybył na 
lotniska o zodz. 10.76 jnż. Sz. Grzeszczyk, czło. 
nek Lwowskiego Acroklubu Ak. na samolocie 
RWD 4. drugi wylądował por. Fr. Żwirko 
o 1057.7 nu samolocie RWD 4, tego samego 
tyru. Oba samoloty stanowią własność studen- 
tów Politechniki Warszawskiej: Trzeci przy- 
bri kap. Jżycki o 11.25 na samolocie Aeroklub 
Akad. w Foznaniu czwarty kap. J. Gedgowd. 

Daty przytył pilot: J. Sido a godz. 11.30 
na awjonetce FP 1 Krak. Aerokl. AE. szósty 
kan. P. Orliński o 11.56 na samolocie Państwo- 
wych Zakładów Letniczyeh. siódmy o godz. 
12.16 przybył por. St. Krzypiński na awionetce 
Aorokl. Ak. w Pozn. ósmy inż. F. Rogalski 
na aereplanie Aerokl. Ak. Warsz. R. W. D. 2 
0 olz 12.57. dziewiąty Stefaniak na aero- 
planie Podlaskiej Wytw. Samol. PWF. 5t o g. 
13.10. dziesiaty F. Tondis 3 a. 15.37 na 3€r0- 
łani Aerokl. Ak. Wileńskiego RWD. 2 i wre- 
szcie jedenasty Inż. Drzewiecki wyladował o g. 
1545 na Polit. Warsz, 

MIN. CAR KANDYDUJE. 

Warszawa, 2. 10. (Telef. wl.) Dowiadujemy 
się, że w Bialymsioku na pierwszem miejscu 
z listy BB. kandydować ma minister sprawiedli» 
wości p. Car. , 
KATASTROFA BUDOWLANA W N. JORKU 

Nowy Jork. 2 pażdz. Zawalił się tu dziś 
d-pietrowy budynek, grzebiac pod sotą 16 o- 
sób, Dotąd wydobyto z pod gruzów 4 osoby 
zniłe i 6 ciężko rannych. Sraż pożarna pracuje 
nad usuniąciem rumowiska aby dorzeć do re» 
szty ofiar. 

WETERANI U PREZ. MOŚCICKIEGO. 

Warszawa. 2 paźdz. (PAT) Prezydent 
Rzplitej Telsxiej przyjął dzisiaj o goy. 11 de- 
legację wetrennów z roku 1863 w osobach pp. 
Kraushata, Wolskiego i Saleckiego. Następnie 
przyjął P. Prezydant prezesa fzhy  Przemysło- 
wo-llandlowej w Warszawie inż. Czesiawa 
Klarnern j wreszcie wojewodą  h'alostocki go 


Zyndram Kościatkowskiego. 
WYPADŁ Z POCIĄGU, 

We czwartek w gadzinach wieczornych na 
stacji w Zabierzowie wypadł z pociągu, bedą- 
cego w ruchn, jakiś pasażer nieznanego nazwi- 
ska. liczący lat okolo 30. Upadajac na ziemie 
nieszczęśliwy dozna? załamania czaszki. Pogo- 
towie Ratunkowe przewiozło go w stanie bez- 
nadzielnym do szpitala. 


NOWY K EROWNIK URZĘDU CELNEGO 


w KRAKOWIE, 
Warszawa, > paźdz. Ministerstwo skorba, 


aoronlop'e sigoni 


zarządziło zmianę na stanowisku kierownika 
urzedu celnego w Krakowie. Stanowisko to 
abiał jnepelktor eslnv n W'osląw  Zalesiński. 


b. kiorowaćk meza? enara w Śniatęnie. 
NOWY DZIENNIK „KRAJ, 
Warszawa. 2 puźdz. (Fel. wl.) Z dniem 1. 
grudnia zacznie wychodzić w Warszawie nowy 
lzicnnik peł nazwą „Kraj który wydawać 
będzie naczelna croanizacja  zjeduoczonega 
przemysłu i rolrictwa zachodniej Polski, Na- 
czelnym dyrektorem wydawnietwa bedzie h, 
wojewoda pomorski i dyrektor Powszechnej 
Wystawy krajowe p. Wachowiak, naczelna re- 
dakeje obejmuje prezes Śyndrkatu Dziennika- 
rzy Warszawskich p. Giełżyńsni, 
mA 


Wywiad Masaryka snoweduje akcję 
twgiematyczną ? 


Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ dons- 
sj z Bukarvcsztu, Wocierskie kola oficjalne za- 
przeezaia doniesieniu z Pragi. jakoby poseł 
weziorski w Pradze Masirevich interweniował 
w czechosłonackiam ministerstwie spraw za- 
oraniecznych w snrawie wywiadu prezydenta 
Masaryka. Mimo to uażają za prawdopodobne. 
i nastapi zapytanie ze strony posła wegier- 
skiero o celach wywiadu Masaryka. Przedsta- 
wieje] Węgier wskaże nadio. iż kilkakrotne 
oświadczenia prezydenta Masaryka co do mo- 
wywałaly na We 


grzech zaniepokojenie. Jeżeli oświadczenie 
Masaryka jest poważna propozycja 


hszydziejnym przewieziono do szpitała. gdzie| w sprawie rewizii granic. wówczas będą mv- 


= i sowieckich. która ma rozważyć 


h 
j 

p 

dz: 


przy tomności. 


uleg? odniesionym ranom nie odzyskawszy | siały być z natury rzeczy podjęte rokowania 


w tej sprawie. 


Gw. z. "c „ULUS NAKODU” an. 4-go pazdziernika 1530. 
yz s | „| am odstępne loL..- PODR ZA 3412. 
E A pros: $| ELINA PAPIERNIKĘ|  _ 5 ROWIE szy 
"SKARB 


I ki Galogokiega 


w Bochni 
nabyć można za gotówkę: 

Nauka Kościoła (1'20), Kateehezy 
Biblijne dla 1-go i 2-go r. sz. 
(4), Szkica Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), Katechizm Więk- 
szy (5'60), Katesh. Mały (180), 
Wyciąj Ketechizmu brosz. (0'80), 
opr. 1'20, Upominek duchowny 
(0.20), Krótka Hist. Kość. (1.20), 
Hist. K. dla sem. naucz. opr. 
(5), Psychołogja wychow. (4'50), 
Dobry Pasterz modlitewnik od 
0'80. W Książnicy — Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała Biblijka, Dzieje 
Bibiijne. Hist. Kość. dla szkół 

średnich 


NayPCZeCZE 


Sar 
ER R 


„al Hi” 


i | mieszkanie słoneczne 2 po- 
23 | koje z kuchnią. Zgłoszenia | 
z: [2 Adm. „Głosu Narodu“ 


ik | Apyszażniam zgu- 


iy | wydany przez Starostwo 
jw Zawierciu i 


"A w Bochni na nazwisko: 
BY | Władysław Płatek urodz. 
gA | 1834 roku. 


KA "M sańowniczy „GLINKA“ 


(| własność Krakowskiego 


KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. 


„pod mieszkanie*. ma na składzia i stals prowadzi: 


Pończochy damskie, dziecinne, . skarpetki, 
rękawiezki, krawatki, kołnierze, spinki. lu- 
sierka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,retormy, bielizna dla niemowląt 
bafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstażki, taśm 
jedwabne, wełniane i batystowa, nici, ba- 
wełny,” włóczki. weiny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy” 
| bory do szycia i haftu, towary galanteryine. 


i 


biony dowód osobisty 


licencję 
"wydaną przez Starostwo 


Drzewka owocowe 


sprzedaje ` 
po cenach bardzo przystęznych. 


1lllBQQG>=2903300009003930900030300909085 
NodhoGo0*03680930099060500030700008!| 


Ogrodniczego 


w Prądniku Czerwonym, 


5008NOGC50GDKO0GW00GG0GOGGGDER: 
~ p. Kraków. 


(Kapelusze jesienne! 
ele krawaty, pyjamy, 
obuwie, najtaniej poleca: 
Au Bon Marchć 
|Ńraków ul. Szpitalna L. 11 


Srzy zaftupnach ‘towaru 
ć powoływać się 
ma „Słos Harod . 


Księgarnia ia Krakowska, TM sul. św, Krzyża L.13 


posiada na składzie SENSE i poleca: 
ŻNINIEWICZ J. Ur. i ŻNINIEWICZÓWKA J. Dr. 


WODOLECZNICTWO A. NERWY 


" Poznań 1930 


r. str. 184. cena zł. 10:— 


| 


Boty deszczowe 

„Papege”, absolutnie nieprzemakalna, są idaalnam. | 

zabezpieczaniem nóg od ehłodu i szkadliwej dla 1 

zdrowia wilgoci. Lakkie, eleganckia | tania — żą 1 

zarazam wymarranam uzupalnieniam |jesiannego 3 
$ ubioru każdej pani. 


damskie baz wyłogów. całe z gumy, rypa zł. 14,= 


damskią 2 wylogami z czernej gabardiny zł. 1 =» 


damskie z wylogami całe z gumy, UE? 

bronz lub beiga .....-4:.233300- + 16. =a 

— damskie wys z wyłogami. takkie, sz 

2 gumy ćessń w RY bronz. komb. 20. a= 
' 

„Foathold' damstia parat bez obe. .. 2l. 4.50 

—damskie na trykotowej podsz. .....2l. Qa 

—mąstie na że 

podszewce .. 10. 20 a 4 El 0.0 


: ŻĄDAJCIE WSZEDZIE 
| TYLKO Z PODKOWĄ 


<BEPEGE> 


Książka ta jest wuuyw przyczynkiem 
w dość po, na tem polu literaturze pol- 
skiej. 

Autorowie opierając się na długoletnich 
doświadczeniach, przeprowadzanych w  włas- 
nym zakładzie, stwierdzili korzystny wpływ 
czynionych zabiegów nie tylko w chvrobach 
nerwowych, a osiągnięte rezultaty dowiedli tre- 
ścią wydanej książki, która w swej - częś 
pierwszej zaznajamia czytelnika z systemem 
wodoleczniczym stosowanym przez autorów, 


gdy dalsze rozdziały mówią o wynikach lecze- ` 


nia różnych chorób i zawierają wskazówki ra- 
cjonalnego hartowania ustroju zimną wodą. 


Myślą przewodnią autorów była chęć za- 


znajomienia społeczeństwa z nowoczesną me- 
todą wodolecznictwa, czerpiącą z daru przy- 
rody wybitne czynniki lecznicze, oraz zaintere- 


I 


sowania szerokich kół RAR Qrygiualny:mw 
systemem, wypróbowanym od szetegu lat i ma- 
jącym przewagę nad zagranicznemi. Na szcze- 
gólną uwagę zasługuje nowość w tej dziedzinie, 
odróżniająca się od wszelkich innych dotąd 
stosowanych zabiegów wodoleczniczych przez 
specjalne : uwzględnienie zabiegów na głowę 
jako i na kark i kręgosłup. Głębokie zaintere- 
sowanie budzi stosowanie indywidualnych pro- 


'porcyj bodźcowych, skierowanych na głowę 


i kręgosłup, Indywidualizowanie opiera się 
głównie na obserwacji ukrwienia głowy (móz- 
gu) poczynionych przy licznych doświadcze- 
niach eksperymentach i kuracjach, że wszel- 
kie zabiegi na głowę stwarzają tendencję də 
przekrwienia głowy (mózgu) gdy zabiegi na in- 
ne częśsi ciała, a szczególnie na kręgosłup dzia- 
łają w przeciwnym kierunku. 
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Prawo pogranicza. 


— Tobie — zdziwił się Janek, — ba wi- 
dać odrazu, że nie jesteś Białorusinem. 

— Jakto nie jestem? 

— Nie. Białorusini nie mają przywiąza- 
nia do ziemi. 
Daieko chętniej idą do fabryk. wszędzie tam 
gdzie im lepiej materjalnie — a ty... w to- 
bie silniejsza krew ojca, naprawdę Dj 
za gospodarką. 

Andrzej smutnie zwiesił głowę. 

— Żebyś wiedział, jak. Może nawet nie 
potrafiibym już żyć na wsi — przyzwyczaił 
sie człowiek do włóczęgi, ale jak zobaczę 
ludzi, pracujących na roli, aż się serce 
kraje... | 

Janek roześmiał się cicho. 

— A ja, braciszku, już nie potrufifbym 
być hreczkosiejem... ale także znam to. ro- 
zumiem. Ba, niema o' czem gadać, nie wró- 
cimy już na nasz zagon, ani ty, ani ja. 

— Ani ty, ani JA... 

Łysy obrócił się i przystnął... 

— Tam wieś... Zaszedłbym kupić chle- 
ba... wy idźcie dalej. prosto przed siebie... 
aż do lasu. Zaczekajcie tam na mnie. 

Janek popatrzył uważnie na mówiącego 
Naokoło łysego wierzchołka głowy chwiały 
sie miękko kępki spłowiały ch włosów. Łza- 
we oczy patrzyły dobrodusznie, a głupko- 
wata i niepozorna twarz chłopa była pełna 
łagodnego spokoju. 


| 
— Dohrze. 


Są rolnikami z konieczności. Kl, 


Waierjan Spychała 
(Polska Gazeta Lekarska) 


Wysyłka na zamówienia zamiejseowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych 
kosztów opłaty pocztowej. 


Łysy zawrócił i począł iść ukosem dojlu i ziiehlał się omdlewająco 


Brno 


wsi. Obaj przyjaciele szli dalej w milezeniu. | tryskającej strumieniem krwi. 


Prosto przed niemi majaczył las daleki, lecz 
pomimo mgły wyraźnie odcinający się na 
tle szarego nieba. Wąska dróżka poprowa* 
dziła ich na jakieś grząskie łąki, z których 
mgła podnosiła, się coraz gęstsza, coraz bar- 


„|dziej nieprzenikniona. 


-— Paskudna droga — mruknął Andrzej. 
Wyraźnie odczuli wrogą obcość tej pust- 
pośród której suuęli jak cienie szare po” 
śród oparu. O kiikanaście kroków przed 
nimi wyłoniły się nagle kopy siana, usta- 
wione równo po obu stronach drogi. 

Andrzej przystanął. 

— Co to siano tak gnije przy drodze. 

= Puta późno koszą na otawę... 

— Nie, tu mi sie coś nie podoba. Obei- 
dziemy lepiej naokoło. 

Janek zawahał się. 

— Wiesz, wstyd jakoś cofać się przed 
kopkami siana. Przytem którędy obejść... 
trzęsawisko. No, jazda, było nie było. 

Starannie obejrzeli broń. 

Gdy wreszcie znaleźli się między köpa- 
mi siana, wszystko eo zdarzyła się, stało sie 
z tak błyskawiczną szybkością, że czyny ich 
były prędsze niż myśli. i bodaj. że od nich 


— To nie, to tylko palec. 

Biegli więc ostatkiem tehu coraz dalej 
od strzałów zasadzki, coraz bliżej Bu dl 
linji lasu. s 

Wreszcie znależli się między perwszemi 


pniami drzew. I w tej chwili Janek osunął, 


się nagle na ziemię. 
— Tu mnie dostała. 
Na ciemnych spodniach między cholewą 
buta i kolanem wystąpiła czerwona plama. 
— Noga? 
= Tak. 
— Nie możesz isć? 
— Właśnie, że nie. 


"Andrzej zamyślił się ponuro. Ro'n wem 


otarł skrwawione czoło. Kawałkiem brudnej | 


szmaty 
mruknął: 
— Właż na plecy, 
— Kiedy, dziadu. 
— "No, prędzej. 
Janek wiedział, że tamten również ran- 
ny, nie uniesie go dałeko. Ale nie było czasu 
Da perswazje. Nie chciał przytem obrazić 
dobrego towarzysza nienrzyjęciem pomocy. 
Andrzej steknął. podrzucił sobie rannego na 


okreci} ;broczący obficie palec i 


sam ledwie leziesz. 


Gechy komunikacji powietrznej | 
| 


"na widok | tomny, 


starczyło 


niezależne. Każdy z nich zdążył cisnąć oba | plecach, jak worek. i poszedł przez las. ; 
swoje granaty, ale jakiś odłamek uderzył | Grunt stał się śliski, a pełen wykrotów 
Andrzeja W czoło, zalewając mu krwią oczy,li korzeni. Przy szybko zapadającej ciemno- 
tak że zakręcił się na miejscu, i byłby tam |ści przez napół oślepłemi oczyma niepewnie 
może pozostał, gdyby nie przyjaciel, który | majaczyły pnie drzew, zagradzając drogę. 
go chwycił za rękę i wyciągnął poza gk JR w zranionym palcu był doimujacy aż do 
zasądzki. Biegli drogą, podpędzani hukiem | mdłości, ściśniętej piersi brakło tchu. a ze- 
rozrywających się granatów, i świstem kul, |słabłe nogi :wydawały sie miękkie, jak 
gęsto przebiegających im koło uszu:= z waty. Andrzej czuł, że lada chwila może 

Lecz nie wszystkie kule mijały ih tyl- | utracić równowagą i runąć wraz z ciężarem. 
ko. W pewnej chwili Andrzej aż zawył z bó-'!lecz zacisnął zeby i szedł ciężko napół przy- 


'szawę — Gdańsk 
+ Wiedeń — Czerniowce — 
‘Galati — Bukareszt. 


obolały. eTA potem. Nie było 
w nim żadnej innej myśli, oprócz myśli o 
bardzo ciężkim kroku, który należalo posta” 
ico a każdy nowy krok był coraz cięższy i 
coraz bardziej bolesny. ~ 

Zato tamten na jego TrA myślał 
| |bardzo intensywnie. Całkowicie na zimną 
ocenił beznadziejność sytnacji. Obliezat do- 
kładnie szanse ocalenia się we „dwóch i 
szanse ocalenia Andrzeja. gdyby został sam. 
iRachunek był OWĄ Prosty i łatwy. Wy- 
;tylko 'posłuchae Andrzejowego 
chrapliwego oddechu, wczuć sie w niepewny 
rytm jego chwiejnych kroków i wyciągnąć 
z tego odpowiednie konsekwencje. 

Poza tem wchodziły jeszcze w rachubę 
papiery, te papiery, będące celem wyprawy, 
a które w tak szczęśliwy sposób przewedro- 
wały z żółtej walizki towarzysza Spartakusa 
do skórzanej kurtki Janka. Wszystko to 
zważywszy i obliczywszy dokładnie, zwrócił ł 
się do dźwigającego go Andrzeja z rozkazem: 

Stój. 

Ale tamten nie odpowiedział, Czuć było, 
iak prężył się w sobie i szedł dalej wytrwale 
a uparcie, , 

— Słuchaj, ty, myślisz że dlugo będziesz 
mnie mógł tak dygować? Qbydwu nas ra- 
żem djabli wezma, 

— Aha. 

— Cóż za uparte bydlę, Jędrue, opamię. 
taj się. trzeba coś postanowić. 

— Daj mi... spokój... Wiem. 

"Ale Janek puścił szyję przyjaciela i osw 
nął się na ziemię. Jęknął cicho, zabolała go 
poz strzelona noga; ale w tei chwili roześmiał 
i się przekornie, 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 
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